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Telegramy Zamiw
Z WATYKANU.

Rzym, 16 maja. Pod kiero­
wnictwem arcybiakupa dr. Stable- 
wskiego z Poznania, przybyli dzi­
siaj pątnicy polscy do papieża. Ar­
cybiskup wręczył papieżowi 35,000 
franków, dar polskich katolików, 
a hrabia Baborowski (?) podaro­
wał Ojcu świętemu dwa piękne ko­
nie.

austrya-węgry.
Wiedeń, 17 maja. Cesarz Fran­

ciszek Józef rozporządził dzisiaj 
telegraficznie, że sejm czeski ma zo­
stać zamkniętym.

Wiedeń, 18 maja. Na dzisiej- 
"r j radzie d^atow-anOp
nad hauiebnemi zajściami na Sej­
mie czeskim i postanowiono uka­
rać surowo wszelkie wykroczenia 
anti - żydowskie i czeskie.

Praga, 17 maja. Haniebne sce­
ny wydarzyły się dzisiaj na sesyi 
czeskiego sejmu. Przyczyną była 
długoletnia nienawiść pomiędzy 
czeskiemi i niemieekiemi pierwiast­
kami. Na dzisiejszej sesyi Izba mia­
ła debatować nad wnioskiem u- 
dzielającyra sądowi w Trautenau 
pewne pełnomocnictwo, którego ce­
lem było wzmocnienie stanowiska 
Niemców wobec Czechów. Tak 
zwani „Młodoczesi” starali się wszy- 
stkiemi sposobami przyczynić się 
do porażki wniosku. Przewodniczą­
cy sejmu, książę Lobkovitz, który 
sprzyja Niemcom, powołał Młodo- 
czechów do porządku i udzielił gło­
su posłowi Funke, który miał bro­
nić Niemców. Gdy ten wszedł na 
mównicę, przerwał mu czeski po­
seł Brzorad, twierdząc, że Funke 
w jego mowie go obraża, skoczył 
na trybunę, schwycił Funke’go za 
gardło — i nastąpiła bójka. Brzo- 
radowi udało się zrzucić przeciwni- 
ka z trybuny, co niezmiernie ucic* 
szyło czeskich członków Izby. !■ unke 
zrzucony z trybuny usiłował i chciał 
prawić na hali posiedzeń, lecz Czech 
Vasaty rzucił w niego ogromnym

centów.
kałamarzem, który atoli chybił 
swego celu i rozbił się o poblizkie 
biórko, oblewając atramentem Fnn- 
ke’go i kilku w jego pobliżu się 
znajdujących posłów. Czesi napa- 
dli następnie stenografów. Niebez­
pieczeństwo groziło także przewo­
dniczącemu, księciu Lobkovitz, któ­
ry dla tego posiedzenie odroczył. 
Od tego czasu robi przygotowania 
do pojedynków, które będzie mu- 
siał stoczyć z niektórymi z jego 
przeciwników. Scena w Izbie wy­
wołała wielkie rozjątrzenie po ca­
lem mieście. Studenci urządzili de- 
monstracyę i powybijali okna w 
klubach i mieszkaniach osób, któ­
re im- się nie podobają. Policya 
zajęła wszystkie ulice prowadzące 
do budynku Sejmu i jest prawdo­
podobieństwem, że sejm zostanie 
rozwiązanym. Powiadają, że przez 
wniosek, przeciw któremu Młodc- 
ezesi występowali, miały zostać fak­
tycznie odłączone od Czech półno­
cne okręgi tak, aby Niemcy mieli 
kontrolę nad sprawami lokalnemi.

ROSYA.

Petersburg, 18 maja. Rosyj­
ski krzyżowiec Witiarz rozbił się 
nad wybrzeżem Korei. Wszystkie 
osoby znajdujące się na nim zosta­
ły ocalone.

Petersburg, 19 maja. Rząd 
wydał nowy ukaz, na którego mo 
cy zostaną wydaleni wszyscy ży­
dzi z azyatyckich prowincyi rosyj­
skiego państwa. Przeprowadzenie 
tego ukazu pociągnie za sobą dużo 
nędzy i biedy, gdyż się odnosi tak­
że do tysięcy zbiegów rosyjskich, 
którzy przed prześladowaniem sza­
cha Jeth Ali się ocalili na teryto- 
ryum rosyjskie. Zbiegom tym o- 
biecano, że mogą bezkarnie wyko­
nywać ich obowiązki religijne.

— W prowincyacb Kazań, Tam­
bor i w Besarabii został plon czę­
ściowo zupełnie zniszczony lub 
zimno pociągnie za sobą takie skut­
ki, że plon będzie miernym. Miej­
scami rola jest pokryta jeszcze śnie­
giem a siewu nie rozpoczęto je­
szcze. Zasiew spóźnił się już o -ca­
ły miesiąc, a rolnicy żądają pomo­
cy rządu. Mnóstwo bydła marnieje 
wskutek braku paszy.

NIEMCY.
Berlin, 17 maja. Cesarz Wil­

helm wydał rozkaz, że oficerowie 
nie mają nosić wysokich stojących 
kołnierzyków, krótkich mundurów 
i dziobowatych trzewików z glan- 
cowanej skóry.

— Znany nieprzyjaciel żydów 
Paasch został skazany na 15 mie­
sięcy więzienia, ponieważ dopuścił 
się oszczerstwa pod względem o- 
soby niemieckiego kanclerza Ca- 
privi’ego, posła niemieckiego w Chi­
nach, Brandt’a, i innych urzędni­
ków niemieckich.

Berlin, 18 maja. Stowarzysze­
nie niemieckiego przemysłu żelaza 
i stali chce postarać się o część 
pieniędzy potrzebnych dla przepro­
wadzenia wniosku wojskowego przez 
dobrowolne subskrypeye.

— Cesarz Wilhelm udał się w to­
warzystwie różnych dygnitarzy do 
Gorlic na Szlązku, gdzie odsłonił 
pomnik cesarza Wilhelma Igo. Pod­
czas ceremonii miał cesarz przemo­
wę, której treść jest mniej więcej 
następującą:

Dzisiejsza uroczystość odbywa 
się w bardzo krytycznym czasie. 
Jedenaście lat temu przemawiał 
mój dziad do was w poważnych 
sprawach. Naszą powinnością jest 
obecnie utrzymać to, co Wilhelm 
pierwszy utworzył, aby przyszłość 
naszej ojczyzny była zabezpieczoną. 
Armia nasza potrzebuje powiększe­
nia i reorganizacyi, i zażądałem od 
narodu, aby uchwalił potrzebne na 
to środki. Wszystkie inne kwestye 
muszą ustąpić przed tą, która jest 
najgłówniejszą, gdyż od niej zale­
ży dobrobyt lub nieszczęście kraju. 
Teraz, niech nas Niemców odpycha 
od siebie, co chce, wszystkie róż­
nice zdania powinny ustąpić, gdyż 
zagrażają przyszłości naszej ojczy­
zny.

Berlin, 19 maja. „Westdeutsche 
Zeitung”, organ Bismarcka wycho­
dzący w Kolonii, twierdzi w arty­
kule wstępnym, że na dworze nie­
mieckim panuje ruch, aby pogodzić 
cesarza z Bismarckiem, i że zdanie 
cesarza zmieniło się tak dalece, iż 
urzeczywistnienie tego zamiaru jest 
prawdopodobnem. Dotychczas mia­
ły intrygi kanclerza Caprivi’ego 
zapobiedz temu.

— Z Ilmenau w wielkiem księz- 
twie Sachsen--Weimar nadeszła 
wiadomość o wielkiem nieszczęściu 
kolejowem, spowodowauem przez 
rozsadzenie kotła parowego loko­
motywy. Pięć osób zostało zabitych 
na miejscu i bardzo wielu ranio­
nych, a z tych ośmiu w stanie ko­
nającym.

FRANCYA.
Paryż, 16 nfaja. Rząd wido­

cznie postanowił ograniczyć wol­
ność kościoła. Gdy bowiem arcybi­
skup Paryża poprosił papieża o za­
mianowanie koadjutora z prawem 
następstwa, dał poznać minister 
kultu, że będzie się sprzeciwiał no- 
miuacyi koadjutorów, i to dla te­
go, aby państwo podczas wakansu 
biskupstwa nie utraciło kontrolę 
nad biskupstwami.

Kalkutta, 17 maja. Najnowsze 
wiadomości opiewają, że położenie 
w Mekrig dolinie jest bardzo kry- 
tycznem. Francuzko - anamicka za­
łoga w Khong stoczyła potyczkę z 
Siamczykami. Z obydwóch stron 
padło wielu ludzi lub zostało ra­
nionymi. Francuzki kapitan Tho-

reaux jest podobno jeńcem w rę­
kach Siamczyków. Rząd siamski nie 
chce brać odpowiedzialności na sie­
bie za powyższy wypadek i oświad­
cza, że nie chce rozpocząć wojny z 
Francy ą.

— Sejm arbitracyjny pod wzglę­
dem kwestyi morza Behringa od­
roczył się, gdyż hala, w której się 
odbywają sesye, jest obecnie po­
trzebną na inne cele.

Paryż, 17 maja. Arcybiskup 
z Rennes, monsignore Gounindard, 
padł dzisiaj na tamtejszym dwor­
cu kolejowym i — nie żył.

Paryż, 18 maja. Czasopismo 
Libie Parole (Wolne Słowo) po­
wiada, że dawniejszy prefekt poli­
cy! Andrieux, który odgrywał głó­
wną rolę przy odsłonięciu Panama 
oszustw, zajmuje się zbieraniem no­
wych dokumentów, za których po­
mocą będzie mógł pociągnąć do 
sądownej odpowiedzialności pe­
wnych członków Izby deputowa­
nych, którzy także byli zawiklani 
w Panama oszustwach.

Paryż, 19 maja. Zarządzca 
masą podczas Panama procesu roz­
począł proces przeciw Imbertowi, 
zarządzcy majątku po baronie Rei- 
nach i to o 9,000,000 franków, któ­
re Reinach miał podobno otrzymać 
od towarzystwa kanałowego.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 17 maja. Drugi roz­

dział irlandzkiego „Home Rule 
bill’u”, na którego mocy legislatu- 
ra irlandzka zostaje uprawnionądo 
uchwał praw, został dzisiaj przez 
Izbę niższą przyjęty 287 przeciw 
226 głosom z dodatkiem, że naj­
wyższa władza brytańskiego parla­
mentu nie zostanie przez żadne wa­
runki znajdujące się w Home-Rule 
bill’u zmniejszoną.

Londyn, 19 maja. Strajk ro­
botników przy dokach w Hull za­
kończył się i robotnicy powrócą w 
wtorek do pracy.

— Do wagonu, w którym się 
wczoraj Gladstone znajdował pod­
czas podróży z Londynu do Che­
ster, rzucił ktoś ciężki kamień, gdy 
pociąg w pobliżu stacyi Willesden 
się znajdował. Kamień o mały włos 
chybił dechant’a (dziekana) z Che­
ster.

— Ma zostać wydany rozkaz, 
zakazujący łowy psów morskich w 
morzu Behringa, aż do 1 maja, 
r. 1894.

HISZPANIA.
Madryt, 18 maja. Hiszpania i 

Niemcy zawarły traktat handlowy.

WŁOCHY.
Rzym, 18 maja. Rząd włoski, 

zamknął prowincyonalne consilium 
w prowincyi Bergamo w Lombar- 
dyi, ponieważ to oświadczyło, że 
świecka władza papieża jest wa­
żniejszą, niż jedność Włoch.

Londyn, 19 maja. Z Rzymu 
nadeszła wiadomość, że całe mini- 
steryum podało się do dymisyi.

SZWECYA i NORWEGIA.

Christiania, 17 maja. W 
Drontheim w Norwegii srożył się 
dzisiaj pożar wskutek którego wie­
lu ludzi utraciło życie. Cztery o- 
soby zabiły się skacząc przez okna 
palącego się budynku, a trzy nie­
wiasty i dwoje dzieci utraciło życie 
w płomieniach,

Londyn, 8 maja. Okręt Vio- 
king’ow, który 1 maja wypłjnął z 
Bergen w Norwegii do wystawy 
światowej, aby tam przedstawić 
wzór statków używanych przez 
Normanów, na których ci podobno 
Amerykę odkryli, płynął 11 bm. 
w pobliżu Fair Island, najbardziej 
na północ położonej wyspy należą­
cej do Orkney grupy i znajduje się 
prawie na połowie drogi pomiędzy 
Orkney i Schetland grupą. Z Ber­
gen donoszą, że okręty, które do 
tego portu przybyły donoszą o zna­
cznych wichrach i burzach w pół­
nocnej części oceanu atlantyckiego. 
Zdaje się, że wichry zwróciły sta­
tek Vicking’ow ku Norwegii.

Christiania, 20 maja. Wsku­
tek zsunięcia się ziemi zostało w 
Vaerdalen, na północ od Drost- 
heirn zasypanych 12 wielkich wło­
ści farmerskich. Nie wiadomo do­
tychczas, ilu ludzi utraciło życie.

ŚRODKOWA AMERYKA.
New York, 17 maja. Odno­

śnie do specjalnego telegramu ż pa- 
namy mają rewolucyonaryusze w 
Nicaragua odnosić wszędzie z‘-y- 
cięztwo i posiadają faktycznie wszy­
stkie wydziały urzędu. W niektó­
rych okręgach wszyscy oby wabię 
przyłączyli się do powstańców, 
wskutek czego Savaza widzi się 
pozbawionym zwolenników i przy­
jaciół jego sprawy. Przewodnicy 
rewolucyi nie przyjęli kilka tysię­
cy wolontaryuszów, gdyż nie byli 
uzbrojeni. Zresztą połowa rewolu­
cyjnej armii jest tylko w toporki 
uzbrojona. W obozie rewolucyj­
nym panuje zupełny spokój. Żoł­
nierze dostajążołd wypłacony dzien­
nie. Bogaci przywódzcy ruchu pła­
cą za wszystką stratę, jaką obywa­
tele ponoszą. Z jeńcami obchodzą 
się sumiennie i starannie się zaj­
mują losem rannych żółnierzy rzą­
dowych. Powstańcy zachowują pra­
wa jak najściślej i tak sumiennie 
jakby pokój istniał. Prezydent Sa­
vaza chwycił się surowych środ­
ków, aby mieć kontrolę nad kra 
jem. Surowo także karze wszy­
stkich tych, którzy rewolucyi sprzy­
jają

Skonfiskował całą własność re­
wolucyjnych przewódzców w Ma­
nagua, a cudzoziemcy mieszkający 
w stolicy są zawsze uzbrojeni, aby 
się módz bronić przeciw jakim kol- 
wiek napaściom.

SAMOA.
Auckland, 19 maja. Z Samoa 

donoszą, że Mataafa piśmiennie za­
proponował królowi Malietoa spo­
kojne załatwienie ich pretensyi do 
tronu. Lud ma rozstrzygnąć spra­
wę.

CHOLERA.
Hamburg, 16 maja. Urzędo- 

wnie donoszą, że w pobliskiej wsi 
Schiff berk, jeden z robotoników u- 
marł na cholerę azyatycką.

Przybycie hiszpańskiej infantki 
Eulalii.

Z kwarantanny nowoyorskiej do­
noszą 18-go maja: Hiszpański paro­
wiec Maria Christina, na którym 
się znajduje hiszpańska infantka, 
urzędowa zastąpczyni królowej re- 
gentki Krystyny, przybył dzisiaj 
wieczorem do tutejszego portu. 
Książe Antonio de Bourbon, mał­
żonek księżniczki towarzyszy jej.

ŻYWOTY

zatonął o-

sami

każdy

Conneaut; 
licząca ku- 
nieznajomy

szkają. Działając, jak przytoczono, 
odnośnie do instrukcyi otrzymanych 
od carskiego rządu, agent udał się 
na ich spotkanie do Pennsylvanii 
dworca w Washingtonie i zajął się 
niemi. Gdy mu powiedziano, że 
chcą odwiedzić grób Tissowskiego 
i złożyć pokojowe świadectwo ich chę 
ci dla byłego ich przywódzcy, agent 
rosyjski udał się z nimi do wszy­
stkich cmentarzy w mieście, wyją­
wszy do tego, na którym spoczy­
wają zwłoki polskiego banity.

Na każdym cmentarzu uwiada­
miał ich grabarz, że Tissowski nie 
został tam pochowanym i nareszcie 
agent rosyjski na seryo ich poinfor­
mował, że nie wie nic o położeniu 
grobu byłego dyktatora Polski, 
i zakończył twierdząc, że musiała 
zajść omyłka w ich informacyi, o- 
świadczają zarazem, że nie zna ża­
dnych krewnych Tissowskiego,mie­
szkających obecnie w Washingto­
nie. Co dziwi tutejszych urzędni­
ków jest to, że agent zadał sobie 
tyle trudu, aby zataić grób Tisso- 
wskiego przed gośćmi.

Lecz stało się to niezawodnie 
za rozporządzeniem rządu carskie­
go i jest illustracyą ścisłego dozo­
ru, jaki car utrzymuje nad wszy­
stkimi jego poddanymi. Nie ma 
wątpliwości, że party a ta będzie 
stała pod ścisłym dozorem podczas 
całej podróży po Ameryce. Pano­
wie ci znajdują się obecnie na wy­
stawie światowej pod przewodni­
ctwem Franka Grygli, inspektora 
cła pod naczelnym architektem bió- 
ra skarbu.

twór dzwonu „Columbia Liberty 
Bell” żądamy, aby dążności Pola­
ków z naszemi się połączyły o ile 
można, do tego, aby odgłos tego 
dzwonu tak, aby każde ucho usły­
szawszy odgłos tego dzwonu zażą­
dało w pożądaniu sprawiedliwości 
dla Polski. Może być, że przyje­
mnie wam usłyszeć o tern, że pier­
wsze Towarzystwo, które się przy­
czyniło do ulania nowego dzwonu 
wolności „Columbian Liberty Bell”, 
były córy amerykańskiej rewolucyi 
— The Daughters of the American 
Revolution; drugiem zaś Stowa­
rzyszeniem „Związek Polski Naro­
dowy”.

Zbierają się wszędzie składki dla 
“Dzwonu Wolności”.

bezpłatnie.
W.DYNIEWICZ,

532 Noble Str., Chicago, 111.

Do tego przesyłkę 
opłacimy.

W obecnym czasie 
jeden ma sposobność do na­
bycia tanio książek a osobli­
wie dla swych dzieci przy­
stępujących do pierwszej Ko­
munii św. Kto nie ma kata- 
talogu czyli spisu wszystkich 
książek, niech pisze a pośle- 
my

Inny protest.

“The Buffalo Illustrated News” 
podaje artykuł z czasopisma “New 
York w Tribune”, gdzie jest mowa 
o bankiecie, który się odbył po 
rewii floty w Nowym Yorku, a 
na którym wzniesiono toasty na 
cześć wszystkich narodów, lecz za­
pomniano o Polakach.

Pod tym względem zaprotestowała 
w otwartym liście do “Tribune” 
pani Linda de Kowalewska Fulton. 
W liście swym pani ta wspomina 
o zasługach Polaków dla Ameryki 
podczas wielkiej rewolucyi, o Ko- 
ściuszcze i Pułaskim. Pani Kowa­
lewska mniema, że ktoś byłby mógł 
zrobić wzmiankę o Polakach, cho­
ciaż ci z powodu ujarzmienia przez 
Rosyę, Niemcy i Austryą nie mogli 
przysłać reprezentanta swej narodo­
wości — i dodała, że Austrya i 
Prusy prawdopodobnie teraz istnie­
ją tylko dla tego, że Polska ocali­
ła Europę przed mahometanami i 
to przez króla swego Jana Ill-go 
Sobieskiego w r. 1683.

Na list jej odpowiedział William 
OMcDowell, z Newark, N. J., prze­
wodniczący od komitetu “Dzwonu 
Kolumbijskiej Wolności (Columbian 
Liberty Bell komitetu), że czytał z 
przyjemnością artykuł w „Tribune”, 
i że sympatyzuje z nim. Kraj lu­
dzi wolnych ma dług dla Polski, 
który nigdy nie został zapłaconym 
i zmiażdżenie konstytucyjnej Pol­
ski i wymazanie jej z mapy Euro­
py, było zniewagą dla wolnych in- 
stytucyj poty, póki przyjaciele wol­
ności nie zmogą rękę autokracyi od 
gardła przygnębionej Polski. Nie 
istniała nigdy na świecie szlache 
tniejsza rasa, jak Polacy, którzy 
żądają wolności i walczą za nią.

My, w których rękach leży u-

Utonęli.

Z Waukegan, 1)1., donoszą 15 ma­
ja: Czterech ludzi stało się ofiarą 
nieszczęścia w pobliżu Lake Bluff. 
Od kilku dni widziano z Lake Bluff 
na jeziorze mały yacht pozostający 
wciąż na jednem miejscu, w odda­
leniu mili od wybrzeża, a wczoraj 
wysłano łódkę dla przekonania 
się, co właściwie zaszło. Ludzie z 
łódki znaleźli yacht napełniony wo­
dą i nieżywego człowieka przywią­
zanego do masztu. Yacht wypłynął 
w piątek z Waukegan z czterema 
ludźmi, samymi Szwedami.

Nazwiska ich są:
Charles Lendberg, Peter Johnson, 

John Larsen i John Swansen; cia­
ło Larsen’a .było przywiązane do 
masztu. Ciał trzech innych nie 
znaleziono jeszcze. Szwedzi ci 
ebeieli się udać do Chicago, aby 
statek ten sprzedać. Nie wiadomo, 
co zaszło.

fo zniżonej cenie.
Potrzebując jeszcze pienię­

dzy na dokończenie księgi 
“Żywoty Świętych Pańskich1* 
i na oprawę — obecnie zbie­
ram potrzebny kapitał ze 
sprzedaży

po zniżonej cenie 
z mego wielkiego zapasu ksią­
żek do nabożeństwa, history­
cznych , powieściowych i wszel­
kich innych podanych w ka-

Przyjęcie Polaków w Washingtonie
Chicagoskie „Daily News” z pią 

Łku 19go maja r. b. podają nastę­
pującą wiadomość:

Washington, D. 6. 19 ma­
ja. Jest to interesująca historya 
połączona z odwiedzinami partyi 
polskiej szlachty w Washingtonie, w 
tym tygodniu włącznie Szembeka hra­
biego Broel Plater, dr. Zdzitowie- 
ckiego i Seweryna Zastrzębiec Na­
sielskiego.

Ten ostatni jest kuzynem śp. 
Jana Tissowskiego, który był dy­
ktatorem w polskiej rewolucyi w 
r. 1846, a został wygnany do Sta­
nów Zjednoczonych w r. 1848. Tisso- 
wski umarł kilka lat temu w Wa­
shingtonie, a jego dwaj synowie 
mieszkają tu wciąż jeszcze i zajmu­
ją się interesem.

Co jest głównie sensacyjnem w 
łączności z odwiedzinami Polaków 
jest to, iż byli podejrzywanymi 
przez rosyjskiego agenta czyli kon­
sula rosyjskiego w Nowym Yorku, 
który działając odnośnie do rozka­
zów rządu rosyjskiego, polecił ro 
syjskiemu konsularnemu agentowi 
w Washingtonie, aby przyjął tych 
gości i ściśle ich strzegł podczas 
ich pobytu w stolicy narodowej.

Główną misyą gości tych w Wa­
shingtonie było złożenie kwiatów 
na grobie nieszczęśliwego przy­
wódzcy polskiej rewolucyi i pozna­
nie jego synów, którzy tutaj mie-

nęli naturalnie już dawno przed­
tem.

Drugie smutne nieszczęście wy­
darzyło się w pobliżu Conneaut, 
60 mil na wschód od Cleveland. 
Na kotwicy znajdowały się tam 
parowce: Walter Richardson, „bag­
ger” Continental i płaski statek. 
Woda w tam się znajdującym po­
toku wzrastała we wtorek wieczo­
rem z niezmierną szybkością i o- 
kręt płaski i parowiec zostały u- 
prowadzone przez wdeher na jezio­
ro, lecz później popędził je wicher 
na brzeg, gdzie się rozbiły. Znaj­
dowało się na nich siedmiu ludzi, 
z których dwóch się zdołało ocalić, 
reszta zaś utonęła. Nazwy ofiar są: 
Arthur Wilson, kapitan liczący lat 
30 z Philadelphii; George O’Rourke, 
27 lat stary, z Detroit, Joseph 
Fife, 25 lat stary z 
Maggie White, 40 lat 
charka z Cleveland i 
pewien człowiek.

W porcie Ashtabula 
kręt naładowany rudą żelazną w 
wodzie 40 stóp głębokiej. Trzech 
z załogi: Peter Nelson, John Enak- 
son i John Ecknight, wszyscy z 
Cleveland, utonęli. Innych ocaliła 
załoga statku Sunol.

W Willoughby, O., wystąpiła 
rzeka Chagrin ze swego koryta. 
Rychło rano został młyn kukury­
dzowy Jana Boyana uniesiony z 
fundamentów, uderzył o most a 
szczątki jego popłynęły ku jezio­
rowi.

Podobne sprawozdania nadcho­
dzą ze wszystkich stron północno- 
zachodniego Ohio — wszędzie ta 
sama sprawa; rzeki i rzeczki, któ­
re wystąpiły z ich koryt, zalane 
farmy i t. d., lecz w żadnym przy­
padku nie można ani przybliżające 
podać wysokości strat poniesionych.

— Z Cleveland donoszą 18 maja: 
Deszcz, który padał wciąż od nie­
dzieli, ustał dzisiaj krótko po pół­
nocy. Woda w rzece Cuyahoga po­
czyna opadać, lecz strata jest wię­
kszą, niż mniemano. Gruby muł 
pokrywa miejsca, gdzie woda stała. 
Ladzie pracujący w fabrykach 
wzdłuż rzeki powrócili natychmiast 
do pracy, aby uratować, co się da, 
zwłaszcza maszyny. Ulice w okoli­
cy stoją jeszcze pod wodą. Paro­
wóz N. Y. P. i Q.kolei wpadłdzi­
siaj do rzeki i zanurzył się w mule 
tak, iż nie było można go widzieć. 
Nad brzegiem jeziora w pobliżu 
dworca znaleziono dzisiaj zwłoki 
Johna Johnson, jednej z ofiar po­
wodzi.

ŚW. PAŃSKICH
X. P. SKARGI

są na ukończeniu.

Wielka powódź w Ohio.
Z Cleveland, O., donoszą 17 ma- i 

ja: Burza i wicher, które się roz­
poczęły w poniedziałek na połu­
dnie i prawie bez przerwy trwały 
aż do dzisiejszego wieczora, wywo­
łały powódź, o jakiej jeszcze nie 
słyszano whistoryi północno-wscho­
dniego Ohio i północno • zacho­
dniej Pennsylvanii. Czternastu lu­
dzi, o ile wiadomo dotychczas, u- 
traciło życie, żegluga ucierpiała 
wiele, a strata pod względem ma­
jątku sięga do setek tysięcy. Deszcz 
padał już w sobotę, lecz ustał co­
kolwiek w niedzielę, lecz począł 
znów padać w nocy z niedzieli na 
poniedz. podczas burzy nawalnej. 
W poniedziałek około południa 
wiatr zmienił kierunek i dął z pół­
nocnego zachodu, lecz zarazem na­
stała ulewa. Niebo przez 58 godzin 
miało barwę ołowiu a nizko wiszą­
ce chmury wydawały wodę stru­
mieniami. Dopiero w wtorek wie­
czorem spostrzeżono, że woda w 
rzece Cuyahoga wzrasta. Rzeka prze­
rzyna okręg fabryczny i składy 
drzewa. Dzisiaj rano stała woda 
nad groblami rzeki. Całe kupy de­
sek i drzewa budulcowego płynę­
ły przez ulice ku jeziorowi lub za­
trzymywały się przy mostach. Ty­
siące stóp drzewa z podwórców 
Cleveland Low Mill Co., N. Mills 
& Co., Monroe i Fred. Hampy & 
Co. płyną obecnie ku Canadzie. To 
ry Valley i C. C. i S. kolei są pod­
minowane aż do dziesięciu stóp, a 
pracę trzeba było zatrzymać w 20 
fabrykach. Komunikacya wszelka 
została wstrzymaną na kolejach i- 
dących na wschód. Dzisiaj po po 
łudniu, gdy ludzie się przypatrywa 
li rosnącej wodzie, wydarzyło się 
pierwsze nieszczęście. Kapitan Stan­
ley i Michael Leblande wiosłowali 
w czółenku nad brzegiem rzeki. 
Gdy już byli w pobliżu ujścia rze­
ki do jeziora, złamało się jedno z 
wioseł Leblande’a i czółno zostało 
zapędzone na jezioro. Uorganizo- 
wała się natychmiast partya ratun­
kowa, składająca się z siedmiu lu­
dzi, lecz tym, gdy już byli znaczny 
kawał drogi za ujściem rzeki, zła­
mał się ster i ich statek stał się 
pastwą rozhukanych fal, i za chwi­
lę się przewrócił i wszyscy wpa- 
dli do wody. Niektórzy z nich zdo­
łali się przyczepić do łodzi i zo­
stali później ocaleni. Śmierć zna­
leźli Chester Simons, John John­
son, Nicholas Servas, Albert Cur­
rier. Ocalonymi zostali: George 
Wilson, Lawrence Driscoll i Geo.

• Lober. Flannigan i Leblande uto-

talogu.
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zataczał po trupach swoich | wieś z ziemią zrównam; Ojcze Blahoczyany
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MICHAŁA CZAJKOWSKIEGO
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__ Słyszeliśmy, a gdzież Nekrasa? P’<jć lat liczył, biało włose, rumianego lica,
— Lada chwila przybędzie, zostawiłem jak aniołki z raju; biegli do ojca, wyciągając

czas. —

Zaczęli ciąć szablami, krajać nożami i I 
znęcać się nad ciałami pomordowanych; jak 
piłki podrzucali głowy w górę i łapali na 
spisy, obrzynali uszy i na pamiątkę przycze­
piali do kołpaków. Do nocy trwała krwawa 
pohulanka; zmrokiem Kozacy przybiegli z 
Pod wysokiego i dali znać, że dwudziestu z 
nich zginęło od chłopów broniących szlachtę, 
że starzy, młodzi, dzieci, wszystko to się u- 
zbroiło przeciw hajdamakom. Gonta dał roz­
kaz:

— Trzystu niechaj siada na konie, ja sam 
was poprowadzę, w pień wszystko wytnę,

kiera obłąkania
dzieci; nie słyszy wrzawy, nie widzi co się w 
koło niego dzieje; rozpacz wewnątrz targa 
serce, a cierpienie twarz boleścią krzywi.

Tak stał, kiedy nadszedł jeden z jego > 
Kozaków i przywiódł za rękę ośmioletniego 
chłopca, zachodzącego się od płaczu.

— Ojcze Atamanie, to twój syn chrze­
stny, ja go ocaliłem.

Gonta odwrócił się, spojrzał na syna 
Mładano wieża:

— I ja miałem dzieci. — 
Uściskał chłopca, łzy mu popłynęły.
— Chwedku, strzeż go jak oka w gło­

wie, ja ci nagrodzę. —
Jeszcze pocałował dziecko:
— Będziesz moim synem. —
Potem widząc że nadchodzą hajdamacy, 

rękawem otarł łzy i prędkim głosem mówił:
— Hulajcie! hulajcie! jesźcze przesta­

wać nie czas! — Oni razem odpowiedzieli: 
— Dzięki tobie, Ojcze Atamanie, już żywych 
nie ma, ale kiedy pozwalasz, pohulamy na

rączęta i krzycząc: Tata! Tata!
Gonta pobladł, zatrząsł się, porwał za spisę

Goncie ponuro brzmiała ta mowa:
— Poczekajcie trochę.
Szlachta wyszła z Zamku, kobiety w o- . 

knach postawały, ale spokojność daleka od 
ich serca, bo dzikim wzrokiem patrzą Zapo­
rożce i dzikszym wołają:

— Ojcze Atamanie, pohulajmy! ta już 
czas. —

Mładanowicz strwożony, przybiegł do 
Gonty;

— Panie Pułkowniku, to zdrada!
— Bądź spokojny kumie, wszystko się 

skończy; każ przyprowadzić moje dzieci; bę 
dziecie mieli zakład bezpieczeństwa w wa 
szem ręku.

Mładanowicz poszedł po dzieci. Kobiety 
płaczą, szlachta się w kupki gromadzi i dło 
nie trzyma na rękojeściach szabel; wtem wszedł 
Błahoezynny i Żeleźniak. Chiczewski się za- 
ląkł.

— Zginęliśmy! zdrada! — 
Gonta głośno odezwał się:
— Panowie szlachta, bądźcie spokojni. — 
Bazyli spojrzał na niego groźnie, a haj 

damacy zakrzyczeli:
— Hulajmy, już czas! — 
Przyprowadzono dzieci Gonty: dwóch 

chłopczyków maleńkich, jeden cztery, drugi

■;u na mnie zaczekacie. —
Bazyli był radosny!
— Takiego nam trzeba Atamana, rozka­

zuj ! my ciebie słuchać będziemy.
Już na konie siadali Kozacy i Gonta, 

kiedy wpadło kilku jeźdźców, krzycząc;
— Lachy! Lachy!
— Gdzie Lachy?
— Już muszą być w Sokołówce, Ojcze 

Atamanie, co duchu na koniach pędziliśmy z 
wieścią.

— A co się stało z Nekrasą?
— My nic nie wiemy, nasi tam jeszcze zos­

tali.
— Jacy? Lachy czy wojsko?
— Ojcze Atamanie, mówią że jest tam i 

wojsko i pełno Kozaków pańskich. W Wor- 
nówce rozbili Szwaczkę, pozabierali wszyst­
kich; sam Watażka ledwo w dziesięć .koni 
uciekł, bieży za nami, ale powiada, że Lachy 
wprost na Humań ciągną. —

Gonta kazał wychodzić z miasta, zbierać 
się za bramą na Ładyżyńskim szlaku; niebawem 
i Szwaczka nadjechał i opowiedział, że ze 
wszech stron Lachy ciągną i nie żartem wzię­
li się do wojny:

— Wernyhora ten bies nawiedziony, wście­
kły pies, jak ćmy nagromadził Kozaków pań­
skich, a Pan Stęmpkowskiw pomoc mu przy­
słał wojsko koronne.

Błahoezynny zawołał:
— Bóg czuwa nad nami, Pan Branicki 

zatrzyma wojsko Koronne jak zatrzymał dra- 
gonię, a Jenerałowie Cesarzowej naszej opie­
kunki rozpędzą to tałałajstwo Wernyhory, a 
kiedyś i ten stary djabeł przyjdzie na nasze rę­
ce, —

Żeleźniak kiwał głową:
— Ojcze Błahoezynny, ufajmy w siebie 

i w wiarę naszą, a wszystko dobrze pój­
dzie. —

Gonta krzyknął:
— Na konie, jakoś to będzie, by leśmy się 

do Bohu dostali.
Wyruszają hajdamacy z miasta; długo 

jeszcze chłopstwo gwarem burczało po uli­
cach; długo jeszcze tupotanie koni i wrzawa 
mowy ludzkiej rozgłosem dolatały z za miasta; 
nareszcie wszystko zamilkło. Ponura cichość 
w Humaniu jak w grobie; nie widać ani tru­
pów, ani krwi rozlanej, bo noc obiegła czar­
nym całunem niebiosa, jak by na znak żało­
by po tylu pomordowanych, a niepogrzebio- 
nych ofiarach; jakby na pokrycie wstydu, że 
niebo przyglądało się jasnem okiem słońca ty­
lu zbrodniom, a zbrodnię, nie strzaskało pioru­
nem pomsty.

— Teraz hulajcie! 3
Jak djabli wrzasnęli hajdamacy: kol, siecz! < 

Jak zjadli wilcy tak wściekle skoczyli mię­
dzy szlachtę. Błahoezynny wzniósł ręce do gó- i 
Iy‘

— Niech cię Bóg błogosławi, Atamanie! 
Laszka porodziła twe dzieci, lacka krew nie­
chaj ginie na chwałę przeczystej wierze, na 
cześć wolności ludu! —

1 w mieście i w zamku hulają hajdama 
cy, nożami kolą; szablami sieką; szlachta się 
broni i z bronią w jęku kona; szlochy nie­
wiast, krzyk pi^zestrachu, płacze dzieci, jęcze­
nia umierających, dzikie wrzaski zabójców, 
brząkanie żelaza, odbijanie dizwi zapartych, 
raięszały się w jedną gwarną wrzawę, strasz­
ną dla ucha, rozdzierającą serce. Na rynku 
bezczelnie pastwią się nad niewiastami i z za­
bójstwem życia śmiirć n“ są wstydowi; w po- 
wittizu rozrywają dzieci, księży przy ołtarzach 
mordują, młodzii ż szk< Iną żywcem pakują w 
studmę, przywalają kamieniami, krew broczy 
i ręce i twarze, hajdamaków — ze skrwawio- 
nemi nożami latają jak jędze po piekle. Bła- 
hoczynny z krzyżem w jęku przebiega mia­
sto.

— W imię Boga mordujcie Lachów i 
j Żydów! Żadnemu nie przebaczać, zniszczyć na­

wet płód w zabitej matki łonie. —
Glos jego pjnury, stłumiony, jak skom­

lenie wściekającego się psa, a czereda pijana 
mordem, nowych sil dobywa i nowej szkara- 
dy dodaje do zbrodni już i tak obmierzłej. 
Żeltźiiak wytępia Żydów jak wrogów wiary 
Chrystusa, wytępia Lachów jako wrogów wol­
ności ludu. Gonta ciągle na dziedzińcu zam­
kowym stoi, rękoma wziął się w boki, a wzro-

Co miecz oizczedza, druzgoczą podkowy 
GRAŻYNA MICKIEWICZA.

Już podówczas w Humaniu Hajdamacy do­
brze się byli rozhulali, kiedy w Sokołówce 
Nekresi złością zmojz >ny.,padłszy na łoże 
Gonty, leżał jak bez pamięci: głosem ani pro­
sił, ani groził, bo się gardło przekrzyczało, 
pięściami nie tłukł, bo aż skórę do żywego 
ciała poodzierał, a drzewo twardsze od ko­
ści. Darmo przez wązkie okienko, będące nad 
drzwiami alkierza, Zaporożce spuścili i jadło 
i napitek; i jadło i butelka nietknięte leżą. 
Nudno i Zaporożcom półirzeciej doby bez-

go w Sokołówce.
— O, kiedy tak, tośmy ocaleni.
J1 . . .

my»iną wiadomość, a w tein Zaporożce 
szli na dziedziniec.

(Ciąg dalszy.)

Ledwie skończył, kiedy dały się słyszeć 
krzyki w mieście.

Wyjrzał Chiczewski przez bramę, a ujrza­
wszy Zaporożców:

— Panie Pułkowniku, to nie twojej bar­
wy Kozacy.

— Bo też to nie moi, to Nekrasy Ku­
reń przybywa nam w pomoc; słyszeliście za­
pewne co zrobił w Korsuniu.

poskoczył żywo do zamku, donieść po-I od stojącego obok siebie Kozaka i pchnął: 
l wiadomość, a w tern Zaporożce we- | starszy chłopczyk wrzasnął i padł na ziemię. 

Ataman wyrwał spisę, pchnął drugi raz i młod- 
— Ojcze Atamanie pohulamy! ta już szego syna w górę wyrzucił potem spisę cis­

nął o ziemię.
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Z Chełmna piszą pod dniem 26 
kwietnia do „Pielgrzyma”: Wczo­
raj i dziś odbywa się tradycya 
wioski Dorposz na rzecz koloniza- 
cyi. Tak to już druga wioska są­
siedniej parafii kijewskiej w ręku 
komisyi kolonizacyjnej. Tu w Cheł­
mnie sądzono powszechnie, że ko 
misya kolonizacyjna Dorposza nie 
nabędzie. Już dla mocnych zabu- 
budowań wcale się dla niej nie na- 
daje. Na subhaście zatrzymał Dor­
posz konsystorz luterski z Bran­
denburgii, jako główny wierzyciel; 
lecz wtedy już powiadano — nie 
wiem, czy zgodnie z prawdą — że 
konsystorz ten porozumiał się z 
komisyą koloni żacy jną, by ta się 
starała, aby konsystorz straty nie 
poniósł. Krótko po subhaście zle­
cono zarząd nad Dorposzera za- 
rządzcy kolonizacyi w Kijewie, te­
raz w Wilhelmsan, a teraz i na 
dobre kolonizaeya Dorposz nabyła 
Była też i ku temu mimo innych 
niedogodności, za wie’ka pokusa. 
Począwszy od Chełmna zamieszkali 
te strony o żyznej ziemi, koloniści 
protestanccy szerokim pasmem. Nad 
szosą ciągnie się Brzozowo, Watte- 
rowo, a po obu bokach inne wio­
ski kolonistów. Za Watterowem 
następuje Dorposz, po za tem Wil- 
hehnsau, już w znacznej części ko­
lonistami z Brandenburgii 1 Sakso­
nii obsadzony. I miałżeby wtedy 
w Dorposzu tak sobie w pośrodku 
zostać lud katolicki?

Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do:

Nalepi nski M’nd. (X, 
441 NOBLE STREET, CHICAGO-

Żołnierz-dziewczyna.
W armii tureckiej zdarzyło się 

co następuje: Niedawno w Pristi­
na odkryto, iż w konsystującym 
tamże 15 pułku znajduje się dzie­
wczyna pod męzkiem przybraniem. 
Odsługiwala ona przez 3| za bra 
ta swego Ali Bedżeba i odznaczy­
ła się niezwykle wzorowem zacho­
waniem. O odkryciu tem doniesio­
no sułtanowi. Dowiedziawszy się, 
iż pobudką dzielnej dziewczyny by­
ło zachowanie matce jedynego o- 
piekuna, jakiego miała w synu, pa­
dyszach udzielił wojaczce order 
Schefakat 3 klasy i dożywotnią pen- 
syę 5 tureckich funtów miesięcznie. 
Naturalnie dziewczynę odesłano na­
tychmiast do domu. Brat jej 
stał na zawsze uwolniony od 
winności wojskowej.

Gotowanie ziemniaków.
Gotując ziemniaki powinno się 

uważać, aby woda zlana z nich, 
nie dostała się bydłu, ani też żeby 
ziemniaki dla świń przeznaczone, 
dwa razy w tej samej wodzie nie 
były gotowane, gdyż pozostałe w 
wodzie po pierwszetn ugotowaniu 
ziemniaków, trujące części solaninu 
udzielają się tym drugim ziemnia­
kom i czynią je szkodliwemi. W 
ziemniakach przeznaczonych do je­
dzenia dla ludzi, należy troskliwie 
wykrawać oczka, a młodych zie­
mniaków nie gotować nigdy z łu­
piną, gdyż w niej najwięcej mie­
ści się solaninu. Najniebezpieczniej­
sze jednak są ziemniaki wyrosnię-

ku sobie, rwą się na drobne kawałki, lub 
kupią w jedno ciało; bezustanny ruch w ich 
wędrówce, ciągłe przeobrażanie się w ich o- 
brazie. Wojsko idzie cicho, idzie niemo, kie­
dy niekiedy albo koli pryebnie, albo czło­
wiek odkaszlnie. Nekrasa wszystko porzą­
dnie urządził, wysiał przednią straż i boczne 
podjazdy, i sam na czele kozaków Głębo­
ckiego masze;uje, przy nim Biłowus. Pan 
porucznik środkowym oddziałem dowodzi, a 
koło niego jadą Komornik i Wernyhora; je­
den z Namiestników tylną straż prowadzi. 
Urocza cisza nocy szeroko po świecie się 
rozlała, ucho nio ma się czen?. zabawić, a du­
sza tęsknem uczuciem się karmi. Konie dwo­
ją kroku, podjazdy z postronnych wiosek i 
futorów powracają, a nigdzie nie powzięły 
języka o wrogach, nigdzie nie zastały żywej 
duszy. Nad samym dniem zbliżali się pod 
Humań. Nekrasa znów podjazdy rozesłał, 
wzdłuż i wszerz przebiegły czyste pole i ża­
dnej wieści nie przywiozły. Już dnieć po­
częło, kiedy wchodzili do miasta; brama o- 
tworem stoi, a z wiatrem dolatuje zapach 
ciepłej krwi; jeszcze nic nie widać, a już 
konie strzygą uszyma, chrapią i wstrzymują 
kroku. Nekrasa kazał zatizymać się, a sam 
na czele trzydziestu kozaków wjechał do mia­
sta; trupy po ulicach i strugi krwi zakrze­
płej; w domach drzwi powywalane; powybi­
jane okna, a na drzwiach, na oknach wiszą 
trupy, albo szmaty ciał ludzkich. Rozbiegli 
się kozacy szukać, czy nie ma gdzie choć je­
dnego człowieka przy życiu. Nekrasa kazał 
karmić konie, a tymczasem jak można, grze­
bać ciała pomordowanych braci.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

bez artyleryi i jazdy). A zatem 
wszystkiego 74 dywizye piechoty (98 
polowych i 10 dywizyi jazdy).

Co się tyczy twierdz — to twierdz 
pierwszej klasy jest 4 (Kowno, Mo­
dlin, Warszawa i Brześć Litewski), 
twierdz II klasy również 4 (Swea- 
burg, Kronsztad, Demblin i Kercz) 
twierdz III klasy 7 (Wyberg, Dy- 
naburg, Dwińsk, Osowiec, Kijów, 
Bendery, Oczaków); — nadto fort 
w Dobnie.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Czwartek, VII., Urbana.
Piątek, Filipa Nieriusza. 
Sobota, Magdaleny de Pazia.
Niedziela, Święta Trójca. 
Poniedziałek, Teodora. 
Wtorek, Feliks I.pap.Ferdynand. 
Środa, Petroneli, Anieli. 

amarantowe rajtuzy z białemi lampasami, w 
granatowe\kurty z amarantowemi obszlagami. 
Pan Porucznik na siwo-jabłkowitym rumaku 
z boku maszeruje, na jego stroju pyszna sa- 
jeta, szlify i ładownica srebrem błyszczą, i 
na granatowym czapraku srebrne orły po koń­
cach i srebrne rexyny na olstrach, a do koła 
czapraka amarantowa taśma.

Zdedwo Pan Porucznik i Panowie Na 
miestnicy weszli do dworu, Wernyhora zapo­
znał z nimi Nekrasę, a nie dając czasu ga­
wędzie, aby się wzmogła, przy pierwszym 
poskoku ją schwycił.

— Panowie Bracia, dotąd wojowaliśmy 
z samym motłochem, a teraz przyjdzie spró­
bować się z porządniejszym wrogiem; dobrze 
mówią, że gdzie wiele nianiek tam dziecko 
bez głowy albo bez ręki; i nam trzeba, aby­
śmy ład wprowadzili między siebie, obrali wo 
dza; bo wierzcie mnie staremu, że w czasie 
wojny gdzie wielu radzi choćby najlepiej, to 
zawsze źle, a gdzie jeden dowodzi, choćby 
miernie, a reszta słucha, to jeszcze dobrze.

— Tnę potnę, Pan kolega dobrze mówi, 
ja szacuję i kocham Pana Pi rucznika, bo 
dzielny mąż i dobry Polak, a przytem syn 
mego przyjaciela, szkolnego kolegi, Pana An­
drzeja Cześnika Wyszogrodzkiego; ale tą ra­
żą nie ubliżając jemu i narodowemu wojsku, 
proszę na dowódzcę Pana Nekrasę. Tnę po- 
nę, gdybym był hetmanem polnym, jeszcze- 
bym poszedł pod jego rozkazy, bo dalibóg 
nie żartuje z wrogiem.

— Panie Komorniku, dziękuję za ufność, 
jaką pan pokładasz we mnie, ale ja tu je­
stem gościem; za Polskę krew moję do osta­
tniej kropli wytoczę, bom taki dobry Polak

W niedziele, będzie defi- 
stawa będzie otwarty w nie*  

dowiedzieliśmy już 
po napisaniu powyższego.

To i owo.
* W Kalkucie zostanie wkrótce 

założone laboratorium dla studyo- 
wania jadu wężów, ukąszeń wężów 
i środków ich leczenia i to przes 
rodowitego Indyjczyka. Zakład ten 
będzie jedynym swego rodzaju w 
całym świecie.

* Pewna młoda dama w Newar- 
ku, której tancerz przypadkowo 
podczas waleń ją uraził w kostkę, 
zaskarżyła nieszczęśliwego o $50u0.

* W Belton, Mo., posiada pe­
wna niewiasta prawdziwą manię 
zbierania guzików; udało się jej w 
przeciągu 27 lat zgromadzić 8000 
różnych gatunków, z których ani 
jeden nie jest podobnym do dru­
giego.

* Z 6O0O pocztmistrzów w Sta­
nach Zjednoczonych posiada Penn­
sylvania 462.

* W Chinach istnieją kamienne 
mosty, które są przeszło 3000 lat 
stare.

Dawniejsze wystawy twiatowe.
1. Pierwsza ogólna wystawa od­

była się w r. 1851 w Londynie. 
Pobudką do niej był książę Albert 
11 koburg - gotajski mąż królowej 
Wiktoryi. Wystawa ta znajdowała 
się pod jednym dachem. Wielka 
hala była zbudowana z żelaza i szkła 
a była 1851 stóp długą i 450 stóp 
szeroką. Na budowanie hali potrze­
bowano cztery miesiące, a koszta 
wynosiły 965,000 dolarów. Przy bu­
dowli było przeszło 10,000 ludzi 
zatrudnionych. W dniu Igo maja 
owego roku otworzyła królowa Wik- 
torya wystawę z wielką pompą a 
książę Albert miał główną mowę. 
Miano $930,000 czystego zarobku. 
Liczba wystawców wynosiła 13,921.

2. Mniej pomyślną była wysta­
wa, którą wnet potem urządzono w 
Dublinie. Jedyny jeden obywatel 
włożył $400,000 w to przedsiębior­
stwo. Z tych użyto $2 40,000 na bu­
dynek 425 stóp długi, 100 szeroki 
i 105 wysoki. Liczba gości wynosi­
ła 1,150,000. Wydatki przewyższa­
ły znacznie dochód i deficyt był 
wynikiem.

3. W r. 1853 miasto New York 
urządziło wystawę. Główny budy­
nek pokrywał 176,000 stóp kwadra­
towych, budynki poboczne 93,000 
etóp. Koszta wynosiły $840,000, a 
dochód był cokolwiek większym od 
połowy tej sumy.

4. Następnie Paryż spróbował 
swe szczęście w r. 1855. Wysta­
wiono trzy wielkie budynki: pałac 
przemysłu, pałac dla sztuk pięknych 
i halę maszyneryi. Całe miejsce za­
jęte w tych budynkach przez wysta­
wców, włącznie dróg, biór itd., wy­
nosiło 186,000 stóp kwadratowych. 
Na wystawie było reprezentowa­
nych 23,954 firm, pomiędzy niemi 
znajdowało sie 144 amerykańskich. 
Ludwik Napoleon, cesarz francuzki 
i książę Napoleon, prezydent wy­
stawy, czynili co mogli, aby przez 
udzielanie medali i premii uczcić 
zasługę. Dochód wynosił $644,000, 
rozchód $5,000,000, lecz rząd fran­
cuzki wziął na siebie koszta za wy­
budowanie pałacu sztuk pięknych 
w wysokości $2,743,000.

5. Po drugi raz okazał się Londyn 
na scenie. Było to w r. 1866, gdy 
wykonano to przedsiębiorstwo w 
wielkim stylu. Zebrano na budyn­
ki zajmujące 21 akrów roli $1,600- 
000. Było na niej 28,658 wystawców 
a liczba gości wynosiła 6j miliona.

6. I Francya nie przestała napier- 
wszem usiłowaniu. Druga paryzka 
wystawa w r. 1867 składała się z 
owalnego głównego budynku 1550 
etóp długiego i 1250 stóp wysokie­
go i mniejszych budynków tak, iż 
ogółem zajęto 32 akry roli. Oprócz 
tego użyto wyspę Billancourt o- 
bejmującą 52 akry dla wystawy 
rolniczej. Wystawa rozpoczęła się 
Igo kwietnia i została 3go listopa­
da zamkniętą. 50,226 osób wysta­
wiało swe towary, a na wystawę 
przybyło 10,200,000. Wystawa by­
ła otwartą w niedzielę tak dobrze, 
jak i w powszednie dnie. Dochód, 
$3,102,675 zaledwie pokrył wydat­
ki.

7. W roku 1865 odbyła się druga 
wystawa w Dublinie. I tym razem 
prywatny człowiek dostarczył pie­
niędzy. Sprzedano 1,000,000 bile­
tów wstępnych. Wystawa była bo­
gatą w dzieła sztuk pięknych, z któ­
rych rząd angielski wiele zakupił.

8. Nastąpiła potem wielka mię­
dzynarodowa wystawa w Wiedniu 
w r. 1873. Główny budynek skła­
dał się « 2953 stopy długiego, 83 
etopy 8 cali szerokiego i 73 stopy 
10 cali wysokiego środkowego gma­
chu, 16 krzyżowych skrzydeł, z któ-

Sposób chłodzenia masła.
Bardzo ważną rzeczą w gospo 

darstwie damowem jest utrzymywa­
nie masła w stanie twardym w 
czasie upałów letnich. Cel ten o- 
siągnąć się daje bardzo prostym 
sposobem przy pomocy nowego, du­
żego, lecz niepolewanego ważona 
i miski tak dużej, by przewróco­
nemu do góry dnem wazonowi mo­
gła służyć za podstawę, oraz trzy- 
nóżka lub drugiego małego wazon- 
ka. Nalawszy parę centymetrów 
wody do miski i wstawiwszy w nią 
trzynożek, lub mały wazonek, sta­
wia się na nim talerz z masłem i 
przykrywa się go wazonem, które­
go otwór zatyka się wprzód kor­
kiem. Dziurkowata glina, zanurzo­
nego w wodzie wazonu, wciąga w 
siebie wilgoć i wnet cała powie­
rzchnia wazonu pokrywa się rosą, 
wskutek czego temperatura powie­
trza obniża się wewnątrz wazonu. 
Prosty ten sposób wystarcza do 
zachowania tęgości masła, należy 
tylko pamiętać, by zamienić od 
czasu do czasu wodę na misce.

Znaczki pocztowe.
Do Chin wysełają obecnie uży­

te już znaczki pocztowe; tam bo­
gaci obywatele zdobią niemi swoje 
domy.

Józef Mazurkiewicz
Sloan Street.

Fr. Pokorny.

— Jakto? Panna Magdalena nie w Par- 
chomówce?

— O włos że tu nie przyjechała.
— Ojcze, powiedz mi, co to ma zna­

czyć?
— Chcieliśmy z kumą, aby mogły się dos­

tać do starego, do Humania, ale że myślałem, 
zeście wy tam już zaczęli bójkę, radziłem, 
aby wprost z Woronówki, mijając Humań, 
pojechała do Kuny, gdzie brat Pana Chiczew 
skiego Gwardyanem Xięży Kapucynów.

— Czemuż nie przyjechały? tu wszelkie 
bezpieczeństwo.

— Nie bardzo się im chciało po Kor 
suńskiem boju patrzeć jak się mordują ludzie, 
a tam jest bezpieczeństwo; dwie chorągwie 
batalionu Kordysza pociągnęły w tamtą stro­
nę, trzecia idzie za nami. Wreszcie mają ku 
obronie tego Francuza, co to wiesz; dałem 
im dobrego strażnika, spodziewam się — i 
tu złośliwie się uśmiechnął. Nekrasa poczer­
wieniał; zwrócił rozmowę ku wojennym rze­
czom.

Niebawem nadciągnęła chorągiew kawa- 
leryi narodowej pod wodzą porucznika Mi­
chała Czajkowskiego, na białych koniach, w 
kraprotowych kurtach, gęsto srebrnym galonem 
naszamerowanych, w kraprotowych rajtuzach; 
dwóch trębaczy marsza w trąbki potrąbywa- 
li, za nimi waliły cztery cugi rotami, przed 
każdym jechał Namiestnik. Towarzjsze pro­
porcami w powietrzu szeleszczą, szeregowi 
tylko w karabinki i w szable zbrojni; na 
głowach u towarzyszy amarantowe czapki z 
czarnym barankiem i kitą z kapłonich piór, 
u szeregowców kaszkiety z czarnej skóry 
z srebrnemi orłami, a wszyscy przybrani w 

jak ten co się urodził w Koronie; tą rażą 
mnie dowództwo się nie należy, ja pójdę 
walczyć pod rozkazami pana porucznika, pań- 
skiemi albo ojca Wernyhory. —

Porucznik pokręcił wąsa: — Panie Ata- 
manie, kto tak wytrzepał porządnie skórę 
Moskalom, jak pan pod Korsuniem, godzien 
aby porucznik kawaleryi narodowej poszedł 
pod jego dowództwo; mnie nie idzie o star­
szeństwo, ale o pożytek Ojczyzny, i dlatego 
czekam rozkazów pana Atamana.

Nekrasa skłonił się, ale odpowiedzieć mu 
dał Wernyhora:
— My z panem Komornikiem biliśmy 
kiedyś i dowodziliśmy, i terazbyśmy odsię 

biedy jeszcze potrafili, gdyby nie było was 
młodszych; ale na świecie wszystko swój czas 
mieć musi, nam w radzie przewodzić, wam 
w boju; nie spierajcie się z sobą, bo czas 
drogi niech jeden staje na czele.

Tu wszyscy zaczęli prosić Nekrasę, aby 
przyjął dowództwo.

— Kiedy tak chcecie, niech i tak będzie! 
Do broni, panowie Lachy! na koń, kozacza 
młodzi! — I wsiadł na płowego bachmata. 
Dzielny to biegun, Wernyhora dostał go w 
darze od Maxud Giraja; na nim przyjechał 
Nekrasa do Gonty, a kozacy Potockiego, czy 
umyślnie, czy przez zapomnienie, zostawili 
go w stajni,

Nowy księżyc wylazł na niebiosa, rożki 
do góry nastawił i błyszczy srebrną twarzą; 
do koła niego chmury wędrują, ścierają się z 
sobą i szumią w powietrzu; dziwne ich 
kształty: raz jak grody, jak lasy po sklepie 
niu się malują i pędzą w jedną stronę; dru­
gi raz jak hufce dwóch przeciwników ’spieszą 

wą. Liczne jego powieści ogłasza- I 
szane do roku 1850 po różnych cza­
sopismach, zwłaszcza zaś w „Bi­
bliotece warszawskiej” i „Pielgrzy­
mie”, osnute na tle historycznem, 
lub mające charakter opowiadań 
żołnierskich, cieszyły się swego 
czasu powodzeniem u publiczności. 
Do znaczniejszych osobno wyda 
nych należą: „Powieści i opowia­
dania żołnierskie z wojen czasów 
Napoleona” i „Powieści z dziejów 
polskich” (1845); „Powieści staro- 
szlacheckie” i „Przejażdżki po kra­
ju”: powiastki i obrazki (1847); 
„Magnaci i szlachta”, szkice prze­
szłości; „Miasta, wsie i zamki pol­
skie”, powieści i obrazki; , Dzieci 
królewskie” (1851); „Ostatni ksią­
żęta mazowieccy”, powieść history­
czna; „Dwa obrazki z przeszłości” 
i „Ukrainka” (1852); „Czarno i bia­
ło”, „Krew hetmańska” (1853). Po 
osiedleniu się w Warszawie, śp. 
Kosiński podjął wydawnictwo zna 
nego powszechnie „Przewodnika 
heraldycznego”. Zmarły pozostawił 
po sobie córkę, pannę Danielę Ko­
sińską.

— W „Grażdaninie” czytamy na­
stępującą korespondencyę od Ro­
sy anina:

W Sandomierzu znajduje się zna­
komity, staroświecki budynek, ra­
tusz z czasów Kazimierza Wielkie 
go. Rysunek tego budynku z ba­
sztą i herbem miasta, tj. orłem, 
mającym na piersiach wizerunek 
Maryi Panny, był niejednokrotnie 
zamieszczony w czasopismach. Ten 
herb był przymocowany na pręcie 
żelaznym, jako chorągiewka. Przez 
100 lat panowania Rosyi w Króle­
stwie nikt nie myślał pozbawić 
miasta tego zabytku. Podczas 
„buntu”, jenerał Bellegarde chciał 
go zdjąć, myśląc, że to herb Kró­
lestwa Polskiego, ale przekonawszy 
się z miejskich dokumentów, że 
tak nie jest, dał mu pokój, a były 
gubernator Anuczyn kazał nawet 
chorągiewkę naprawić, bo groziła 
upadkiem. Kilka lat temu naczel­
nik żandarmów Menar zażądał od 
naczelnika powiatu Nowickiego, by 
herb zdjęto, ale kiedy Nowicki go 
przekonał na zasadzie dokumentów, 
że to herb miasta, sprawę tę za­
wiesił.

Tymczasem miejscowy naczelnik 
straży ziemskiej p. Kumański w 
porozumieniu z prezydentem mia­
sta p. Semionowym, chcąc snąć wy­
kazać swoją gorliwość, obiecał wiel­
ką nagrodę temu, kto zdejmie ów 
herb; lecz w przeciągu pół roku 
żaden z rzemieślników a nawet ro 
syjskich żołnierzy straży granicznej 
nie zgodził się na to. Nareszcie 14 
kwietnia najęty więzienny aresztant 
zrzucił z wieży ten herb mimo św. 
na nim obrazu, ku wielkiemu obu­
rzeniu całej zebranej rosyjskiej, 
polskiej a nawet żydowskiej publi­
czności; herb został odniesiony do 
koszar sandomierskiej pogranicznej 
straży.

Wszelkie komentarze chyba zby­
teczne.

— „Petersb. Wied.” donoszą, iż 
w nowej ustawie adwokackiej do­
dano paragraf, na mocy którego w 
okręgu sądowym warszawskim nie 
będą nadal zatwierdzani adwokaci 
żydzi.

— Prześladowanie. Z Podlasia 
piszą do „Kur. Lwów.”: W tych 
dniach z włości Prochenki i Kor- 
czówka, w gminie Olszanka, pow. 
konstantynowskiego, wywieziono 11 
osób do chersońskiej gubernii, za 
to jedynie, iż posiadali różańce 
modlili się na nich.

E. M. Dyniewicz & Co.,
Jeneralni agenci.

(Nov 532 Noble Street

choćby i wystawa wstała zupełnie 
otwartą V —, 
cyt. Wystawa i 
dziele, jako się

_ SZLĄZK.
Królewska Huta. W pewnym ho­

telu wykonał śmiały złodziej kra­
dzież w następny sposób. Zakradł 
on się do wspólnej sypialni, kiedy 
w niej nikogo nie było, położył 
się na kanapie i udawał śpiącego. 
Inni goście mieli go także za go­
ścia podróżnego i dlatego nie bu­
dząc go, udali się na spoczynek. 
Po pewnym czasie złodziej wstał, 
pozabierał drugim zegarki i pie­
niądze, jednemu z nich większą su­
mę, i znikł bez śladu.

— Tutaj wepchnął górnika Bre- 
slera z Wacławca jakiś nieznany 
mu robotnik z Piaśnik, z którym 
sobie wspólnie podchmielił, ze swy- 
woli do kamieniołomu przy tutej­
szym dworcu kolejowym. Bresler 
odniósł przy tem pęknięcie cza­
szki i trzeba go było odwieźć do 
lazaretu, gdzie niebawem skonał.

— Leśnica. Wiel. ks. admini­
strator Hęciński obchodził 21 zm. 
501etnią uroczystość urodzin. We 
wieczór przedtem odbył się po­
chód z pochodniami i muzyką, w 
którym kilka set mężów z miasta 
i okolicy wzięło udział. Przed pro 
bóstwem odśpiewano kilka pieśni 
na cztery głosy, a podczas tego 
puszczano rakiety i sztuczne ognie. 
Po przemowie p. Dr. Freisela, któ­
ry w imieniu parafii jubilatowi ży­
czenia najserdeczniejsze złożył i 
podarunki wręczył, wznieśli wszy­
scy zgromadzeni trzykrotny okrzyk: 
„Niech żyje”, za co ks. administra­
tor gorącemi słowy podziękował. 
Następnie odbyło się ogólne ze­
branie parafian na sali p. Kraut- 
wursta, na które prócz ks. admi­
nistratora 5 księży proboszczów z 
okolicy przybyło. Różne mowy, 
deklamacye, śpiewy i muzyka u- 
rozmaiciły ten wieczorek tak, że 
goście aż do późnej godziny bawili. 
Następnego dnia odbyła się po u- 
roczystej mszy św. uczta na pro­
bostwie.

— W Skrzyszowie pod Godo- 
wem w powiecie rybnickim prze­
jechał wóz ciężko naładowany 3| 

i w Melbourne (1884) miały też 
tylko charakter ograniczony. Osta­
tnia wystawa paryzka przyniosła 
pomimo ogromnych kosztów $1,- 
600,000 zysku (tj. jeżeli się nie od­
ciąga pieniędzy ofiarowanych przez 
miasto Paryż i cały kraj. W isto­
cie był tam deficyt wynoszący dwa 
miliony dolarów). Lecz zysk ludno­
ści paryzkiej, odnośnie do sprawo­
zdania jenerała Norton, człowieka 
przekonanego w sprawach wysta­
wowych, wynosił najmniej 500 mi­
lionów dolarów.

Wystawa chicagoska przewyższa 
wystawę paryzka co do wielkości i 
objęcia, wspaniałości i — może pod 
względem gości. Bezpośrednie kosz­
ta wystawy chicagoskiej wynoszą 
przeszło 20 milionów dolarów ipo- 
trzebaby ogółem więcej, niż 24 mi­
liony gości lub dziennie najmniej 
100,000, aby zebrać 12 milionów 
dolarów. W każdym przypadku

zdrowym i silnym dziewczynom, 
nie podobały się różane policzki, 
jakiemi je obdarzyła matka przy­
roda; przyszło im do głowy, że 
tylko blade i ściągłe twarze są do­
wodem piękności i chciałyby być 
pięknemi według tego widzimi się. 
Droga, jaką się starały dojść do 
tej „piękności” przyprawiła je o 
taką chorobę, że musiano przywo­
łać lekarza. Temu odpowiedziały 
chore, że były same winne swej 
chorobie, przyznały się też, co by­
ło w tym ich zamiarze, ale nie 
powiedziały co jadły, aby się stać 
„pięknemi”. Dopiero kiedy jedna 
z nich umarła, druga widząc przed 
oczyma śmierć, odpowiedziała, że 
w powyższym celu jadły zwyczaj­
ną kredę i że ona sama połknęła 
na raz pół funta kredy. Pomoc le­
karska okazała się daremną a bie­
dni rodzice utracili na raz swoje 
dzieci, jako ofiary dziwnego ro­
dzaju szaleństwa.

— Gniezno. Na tutejszego listo­
wego Sylwestra Gruszczyńskiego 
padło podejrzenie, iż sprzeniewie 
rzył się na 850 m. pieniędzy urzę­
dowych. Gruszyński zmiarkował, 
że chcą go przyaresztować i dlate­
go dał drapaka. Nie wiadomo prze­
cież dokąd. Dotychczas nie zdo­
łano go ująć.

— Trzemeszno. Przed kilku dnia­
mi przyaresztowano i uwięziono go­
spodarza M. we wsi Jakubowie za 
to, że padło na niego podejrzenie, 
iż przed sądem krzywoprzysiągł.

Armia rosyjska.
Siły wojenne Rosyi składają się 

z armii regularnej i wojsk kozac­
kich. Armia regularna na stopie 
wojennej obejmuję 18 roczników, 
czyli żołnierzy z 18 lat poboru, z 
których 4 czynne (w kawaleryi i 
artyleryi konnej jest ich 5), i dzie­
li się na wojska czynne i rezerwo­
we (różnica polega na rozmiarach 
kadrów pokojowych: kadry wojsk 
rezerwowych są znacznie słabsze). 
Wojska kozackie składają się z 
dwunastu roczników, po cztery na 
powołanie. Pierwsze powołacie znaj­
duje się w czasie pokoju pod cho­
rągwią, drugie i trzecie jest na ur­
lopie.

Wychodząc z przypuszczenia, że 
wojska, w czasie pokoju w Azyi i 
na Kaukazie rozłożone, pozostają 
na miejscu, spróbujmy obliczyć si­
ły wojenne, któremi Rosya rozpo­
rządzać może na kontynencie Eu 
ropy.

Piechota: 10 pułków gwardyi, 14 
grenadyerów, 153 liniowych, razem 
177 pułków po 4 bataliony; 24 
dwubatalionowe pułki strzelców; 
(12 batalionów strzelców 14 gwar­
dyi i 8 fińskich), ogółem 168 ba 
talionów. Kawalerya: 12 pułków 
gwardyi (4 kirasyerów, 2 drago­
nów, 2 huzarów, 2 ułanów, 2 ko­
zaków dońskich i secina uralska), 
46 pułków dragonów (i fiński), 25 
pułków kozaków (17 dońskich, 3 
orenb., 2 ural. i po 1 astrachań­
skim, kubańskim i tereckim) i 2 
dywizye: kozaków kubańskich i ta­
tarów krymskich, razem wszystkie­
go 489 szwadronów secin podczas 
pokoju i 497 podczas wojny. Ar- 
tylerya składa się z 10 brygad (3 
gw. 3 gren.) i po 6 bateryi i 6 po 
8, pułku chińskiego górskiego o 3 
(podczas wojny o 6), razem z 295 
bateryi ośmiodziałowych; artylerya 
konna z 38 bateryi sześciodziało- 
wych (w tej liczbie 5 gward., 10 
kozackich); ogółem więc 32 bate­
ryi podczas pokoju, a 136 podczas 
wojny. Artylerya forteczna składa 
się z 47 batalionów i 3 kompanii, 
ogółem ze 192 kompanii. Inżynie- 
rya stanowi 15 batal. saperów (69 
komp.), 8 pontonierów (16 komp.), 
4 kolejowych (19 komp.) 9 komp. 
fortecznych saperów i 8 kompanii 
torpedowych, razem 121 kompanii.

W razie wojny do sił wymienio­
nych dochodzi: 324 batal. rezerwo­
wych (81 pułków, z których jeden 
dwubatalionowy i dwa bataliony), 
125 batalionów piechoty fortecznej 
(25 pułków), 190 secin kozaków 
(27 pułków i 30 secin drugiego 
powołania), 80 bateryi po 8 dział 
i pewna liczba kompanii inżynieryi.

W czasie pokoju armia czynna 
jest podzielona na 44 dywizye pie­
choty (7 brygad strzelców, 19 dy­
wizyi jazdy, 45 brygad artyleryi i 
brygad inżynieryi.)

Na zachód od Dniepru i Dźwi­
ny znajduje się bez mała połowa 
piechoty i artyleryi jezdnej, cztery 
piąte jazdy, trzy czwarte artyleryi 
konnej i cztery piąte inżynieryi. 
Korpusów jest 20 z siedliskami za­
rządów: gwardyjskiego w Peters 
burgu, grenadyerskiego w Moskwie, 
I w Petersburgu,II w Wilnie, III w 
Rydze, IV w Mińsku, V i VI w 
Warszawie, VII w Symferopolu, 
VIII w Odessie, IX w Kijowie, X 
w Charkowie, XI w Żytomierzu, 
XII w Humaniu, XIII w Moskwie, 
XIV w Lublinie, XV w Warsza 
wie, XVI w Witebsku, XVII 
w Niższym Nowogrodzie i XVII1 
w Rydze.

W razie wojny odpornej Rosya 
przedstawić może przeciwnikowi 
1217 batalionów piechoty, 687 szwa­
dronów - secin, 425 bateryi, albo i- 
naczej (wyłączając oficerów) 1,06 4- 
200 bagnetów, 99,600 szabel i 3306 
dział. Po za tą kolosalną armi^ 
znajdowałyby się jeszcze 8 dywizyi 
rezerwowych 2 kolei i trzecie po­
wołanie kozaków europejskich (nie 
liczyliśmy również straży pograni­
cznej, rozkład sił wojennych Rosyi 
bardzo cenny).

W streszczeniu rosyjska armia 
I operacyjna przedstawia się jak na­
stępuje: 48 dywizyi czynnych po 
16 batalionów (144,400 walczących), 
4 seciny lub szwadrony (596 wal- 
czącyęh i 48 dział, w tej liczbie 
cztery skombinowane, z których je­
dna z 32działami); 20 dywizyi re­
zerwowych polowych po 16 batalio­
nów (14,370 walczących), 4 seciny 
(596 walczących) i 32 dział, w tej 
liczbie cztery skombinowane, z któ­
rych jedna z 32 działami; 20 dy­
wizyi rezerwowych polowych po 
16 batalionów (14,370 walczących), 
4 seciny lub szwadrony (596 wal­
czących) i 48 dział, w tej liczbie 
cztery skombinowane, z których je­
dna z 32 działami; 20 dywizyi re­
zerwowych polowych po 16 bata 
lionów (14,370 walczących), 4 seci­
ny (596 walczących) i 32 działa; 16 
dywizyi jazdy w sile 24 szwadro­
nów — secin (3568 walczących i 18 
dział.) Piechota foiteczna stanowi 
ekwiwalent 6 dywizyi piechoty (lecz 

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Trzciel. Żirnice grasują tu epi­
demicznie. Z 500 dzieci szkolnych 
choruje blizko 300 tak, że z roz­
porządzenia fizyka powiatowego, 
dr. Doepnera, wszystkie szkoły po­
zamykano.

— Żnin. Trzech chłopców zna­
lazło na polu koszenia cykaty, a 
sądząc, że to marchew, zjedli je, 
wskutek czego dwóch z nich nie­
bawem zrnarło wśród okropnych 
boleści. Trzeci jest jescze przy ży­
ciu, lecz jest mało nadziei, aby go 
można uratować.

— Bydgoszcz. „Straż polska” do­
nosi, że polieya nie pozwoliła To­
warzystwu Polek w Bydgoszczy na 
ode jranie teatru amatorskiego. Po­
lieya odpowiedziała na odnośne po­
danie z dnia 7 kwietnia, że na pu­
bliczne przedstawienie, gdzie się 
pobiera wstępne, pozwolenia nie u- 
dzieła. Podobne uwiadomienie o- 
trzymało Towarzystwo przemysło­
we i Czeladź katolicka.

— W Dębnem, parafii lubaskiej, 
zrodziła żona tamtejszego sołtysa 
trojęta— wszystko chłopcy, jeden 
z nich umarł, dwóch żyje.

— Stelmach Piotr Baś w Pile 
postarał się o zamianę swego na­
zwiska na „Bartach”, a kupiec Jan 
Gnoza w Bydgoszczy na „Gnossa”.

— Rogowo. Próżność niewieścia, 
stała się w naszem mieście powo 
dem śmierci dwóch młodych dzie" 
wczyn. Dwom córkom szewca T." 

roku stare dziecko posiedzlcielki 
gościńca. Koła przeszły dziecku 
przez plecy i spowodowały natych­
miast śmierć.

— Starawieś. Syn gospodarza 
Zebrały nadepnął przed kilku dnia­
mi na brony i zranił sobie nogę. 
Początkowo rana goiła się jak naj­
lepiej, naraz jednakowoż spuchł i 
zmarł na zatrucie krwi.

- Mozurów w powiecie Koziel­
skim. Przed 13-tu laty zabito tu 
18-letnią córkę właściciela młyna 
Jegliczki za pomocą siekiery. Od 
samego początku miano o to w 
podejrzeniu jej młodszego brata, 
atoli nie zdołano mu nic udowo­
dnić. Później wywędrował on do 
Austryi i dotąd o nim nie słysza­
no. Teraz oddał się sam w ręce 
sądu i przyznał się, że to on był 
sprawcą tego morderstwa. Od o 
wego czasu nie zaznał spokoju ani 
na chwilę, a nieustanne zgryzoty 
sumienia doprowadziły go wreszcie 
do tego, że się sam oddał wła 
dzom.

— Czarnylas. Robotnik Maroń 
z Czarnegolasu padł przez próg i 
złamał sobie przytem wielki palec 
u prawej ręki tak, że kość palca 
przebiła mu ciało. Zamiast się u- 
dać do lekarza, po prostu ugryzł 
cały palec.

— Ruda. Pewien robotnik, na­
zwiskiem Błażej Balczek, 59 lat 
stary, utracił w tych dniach ży 
cie w następujący sposób. Aby 
wydobyć wóz z błota, w które pod 
osie zapadł, podparł się o przednią 
kłonicę, gdy wtem koń wierzgnął 
i tak niebezpiecznie go poranił, iż 
krótko potem żyć przestał.

POD AUSTRYAKIEM.
GALICY A.

We Lwowie dnia 7 maja br. ja 
ko w pierwszą niedzielę tego mie­
siąca w myśl uroczystych ślubów 
króla Jana Kazimierza i stanów 
rzeczypospolitej oraz najłaskawiej 
udzielonego brewe Ojct św. Leo­
na XIII, z dnia 20 kwietnia 1890 
roku, odbyło się o godzinie IO-ej 
rano w kościele arehikatedralnym 
uroczyste pontyfikalne nabożeństwo 
ku czci Najświętszej Panny Maryi 
jako królowej korony polskiej.

— Sejmowi posłowie ruscy: Dr. 
Antoniewicz, Al. Barabasz, Hamo- 
rak, Harasimowicz, Dr. Karol D. 
Kołaczkowski, L. Rożankowski i 
Sirko utworzyli odrębny klub po 
salski „ruski” z następującym—-we­
dług „Hałyczanina” — programem: 
obrona praw i interesów narodu 
halicko-ruskiego i jego cerkwi. No­
wo utworzony klub trzymać się 
będzie zasad, jakich się trzymali 
posłowie ruscy „starej ery”. Po 
nieważ dr. Antoniewicz nie przy­
jął ofiarowanego mu prezesowstwa, 
przeto prezesem klubu wybrano 
posła Rożankowskiego. Klub od­
był już kilka posiedzeń. Tym spo­
sobem posłowie ruscy w sejmie 
tworzą obecnie kluby: jeden pod 
kierownictwem prof. Romańczuka, 
a drugi pod przewodnictwem radzcy 
Rożankowskiego.

Z Warszawy. W „Now. Wrem”. 
czytamy: Okólnik kancelaryi kre­
dytowej do domów bankierskich i 
prywatnych instytucyi kredytowych, 
z okazyi udziału ich w grze spe- 
kularnej z kursem rubla, wywarł 
silne wrażenie na świecie giełdo­
wym warszawskim, co łatwem jest 
do pojęcia, albowiem giełdziarze 
warszawscy obciążeni byli tym grze­
chem więcej nawet, niż giełdziarze 
z Rygi.

Blizkość Berlina, ciążenie ku 
Niemcom zniemczonych żydów tu­
tejszych i mała liczba większych 
kapitalistów zdolnych do samo­
dzielnej gry na giełdzie, sprawiły, 
że giełda warszawska, to ajentura 
berlińskiej, wykonywająca wszelkie 
jej polecenia. Żywiołem przeważa­
jącym na giełdzie są właściciele 
małych wekslami, których w War­
szawie jest dużo. Te wekslarnie 
nie mogą nawet myśleć o opera- 
cyach samodzielnych a byt swój 
opierają na grze na kurs rubla, 
czem oczywiście pomagają Berlino­
wi. Wiadomym jest np. fakt, że 
w r. 1891 na żądanie Berlina wy­
słano z Warszawy 10,000,000 ru­
bli kredytowych, za co oprócz zwy­
kłej prowizyi, bankierzy i weksla- 
rze otrzymali po 3 marki od ka­
żdych stu rubli.

Transakcye z Berlinem są najli­
czniejsze, zaś z Wiedniem, Pary­
żem, a zwłaszcza z Londynem na­
der ograniczone. Z papierów ro­
syjskich notują się tylko te, które­
mi operuje Berlin, a więc bilety 
pożyczek wschodnich 4% pożyczki 
i I i II pożyczki loteryjnej. W 
kurscetlach urzędowych notują się 
tylko kursa na Berlin a rzadko i 
na Wiedeń, zaś kurs wielu walo­
rów rosyjskich nie jest wcale no­
towany. Rubryki „nabyło” i „do 
pełniono transakcyi” przeważnie nie 
są zapełnione, a cyfry podają się 
tylko w rubryce „sprzedawano”, w 
której figurują ceny papierów żą­
dane przez sprzedających. Jeden 
z członków komitetu giełdowego 
zwracał na to w roku zeszłym u- 
wagę, ale go nie usłuchano i mu- 
siał opuścić komitet.

Należało przewidywać, że z chwi­
lą otwarcia w Warszawie oddzia­
łów rosyjskich instytucyj kredyto­
wych, rzeczy wezmą inny obrót, a 
jednak nic się nie zmieniło, albo­
wiem oddziały te prowadzą opera- 
cye w sferze kredytu handlowego 
i nie oddziaływują wcale na obro­
ty giełdy warszawskiej w sferze 
waluty zagranicznej i operacye mię­
dzynarodowe.

Czyż wszystko to nie jest dowo­
dem, że giełda warszawska wyma­
ga specyalnego dozoru i kontroli, 
zwłaszcza, gdy chodzi o zjednocze­
nie jej działalności z innerni gieł­
dami rosyjskiemi w duchu intere­
sów państwowych? Zaś kantor ban­
ku państwa w Warszawie powi­
nien bardzo oględnie otwierać ra­
chunki dla bankierów miejscowych.

— Z Polski do Prus wolno do­
wozić następujące przedmioty, któ­
re winny być zaopatrzone w dwa 
świadectwa, z jakiej miejscowości 
pochodzą. I tak mięso wszelkiego 
gatunku, ale tylko surowe, masło, 
sery, mleko, ale nie przegotowane, 
smalec natopiony, skóry owcze i 
bydlęce, wełnę nie praną. Jedno 
świadectwo winno być oddane na 
cło, a drugie na kolej żelazną. Je­
żeli świadectw nie ma, pruskie wła­
dze nie przepuszczą towarów przez 
granicę. Ostrożność ta dla niebez­
pieczeństwa cholery.

— Bohaterscy chłopcy. Podczas 
pożaru domu na „Łukianówce” w 
Kijowie, w kuchni została zapo­
mniana 41etnia dziewczynka, która 
z przestrachu ukryła się w piecu. 
Dwaj chłopcy Paweł Czeszko, lat 
14 i Grzegorz Sztalko, lat 10, u- 
czniowie szkoły miejskiej, usłysza­
wszy płacz dziewczynki, rzucili się 
w płomienie i mimo silnego popa­
rzenia wynieśli ją na podwórze. O- 
gień był tak silny, iż zebrani przy 
pożarze sądzili, że obydwaj zuchy 
wraz z dziewczynką znajdą śmierć 
w płomieniach.

— Adam Amilkar Kosiński, po- 
wieściopisarz i heraldyk, zmarł w 
Warszawie przeżywszy lat 80. Uro­
dzony w Cholewach (gub. warsz.) 
był przez pewien czas nauczycie­
lem domowym; następni*  osiadł w 
majątku swej żony pod Częstocho­

te i te bezwarunkowo nigdy nie i 
powinny być gotowane z łupinami, I 
gdyż kiełki również jak oczka za­
wierają w sobie wiele trucizny.

— Tnę potnę, wywalić te drzwi, tam 
pewnie jakiś djabeł musi być ukryty. —

Nekrasa usłyszał strzały, szczęk broni, 
poczuł zapach prochu, orzeźwił i na nogi 
się schwycił; boleśnie mu, że bez niego się bi- 
ją. W tem runęły drzwi, i jakież nie było je­
go podziwienie, kiedy zobaczył przed sobą 
Wernyhorę i Pana Komornika; oburącz rzu­
cili się w swoje ramiona i ściskali się od serca, 
jak gdyby chcieli się podusić a słowa: oj­
cze! synu! tnę potnę! Panie Nekraso! Panie 
Komorniku! wychodziły z ich ust i przepla­
tały się uściskami.

Tymczasem oczyszczono izbę z trupów i 
krwi. Biłowus kazał opatrzyć rannych, po­
grzebać zabitych i napaść konie. Nekrasa 
wszedłszy do pierwszej izby, a zastawszy w 
kącie swój pałasz, ujął go z taką radością, z 
jaką ujmuje kochanek rękę kochanki po dłu­
giem niewidzeniu, z jaką matka tali do pieis 
odszukane dziecko, poczem opowiedział, co 
się z nim stało. Wernyhora smutnie potrząsł 
głową.

— Zapóźno przy będziemy do Humania, 
już tam musi być po wszystkiem.

— Ruszajmy zaraz! niech żywo konie po­
pasają.

— Tnę potnę, ruszajmy a zwyciężymy. 
Pan Nekrasa z nami i Bóg z nami! —

Tu Wernyhora opowiedział o rozbiciu 
oddziału Szwaczki do szczętu i to, że bryga 
da Jerlicza i dragonia więcej tysiąca hajda­
maków odet-łda do Kodni, gdzie ma się od­
być i sąd i kara na nich. Wziął Nekrasę na 
bok:

— Panie Atamanie, i czarnobrewa ztąd 
niedaleko.

ajlepsza złotem 
wypełniona koperta, jaka kie­
dykolwiek zrobiono. Nigdy 
przedtem nie ogłaszano je) 
w gazetach. Zrobiona * 
dwóch blaszek czystego zło­

ta nad mieszanin- metali } 
gwarantowana zo wytrzy 
ma przez 20 lat. <Pigknlo 
rgk^rytowana, „stem wind 
and set“, otwarty spoglad, 
„screwback and bezel", 
zupełnie zabezpieczona 
przeciw kurzowi i wo­
dzie, podwójnej siłr 
francuzki kryształ. Kuch 
pigknie opatrzony w klej­
noty, uregulowany, czy­
sty nickel, patentowy 
regulator, modnie damar 
skowany, czysto amery­

kański, nie importowany. 
Nasza oferta: Wytnljcie to 

i przyślijcle do nas, a przy 
ślemy zegarek ekspresem C.
" lecz zegarek może by6

rych każde było 573 etopy 6 cali 
długiem, 57 stóp ezerokiem i 41 
stopę Wysokiem, jako i z tumu, 
który miał 254 stopy średnicy. 
Hala maszyn była 2652 stopy dłu­
gą i 164 stopy szeroką. Olbrzymie 
te budynki zajmowały razem 100 
akrów roli. Pałac sztuk pięknych 
był 600 stóp długim i 100 stóp sze­
rokim. Wystawa rolnictwa znajdo­
wała się w trzech barakach dre­
wnianych, które zajmowały 6 a- 
krów. Cała wystawa znajdowała się 
na 286 akrach. Na próby rolnicze 
użyto oprócz tego 305 akrów, tj. 
200 na próby pługiem parowym, a 
105 dla zwyczajnych prac pługiem. 
Wiedeńska wystawa światowa po­
chłonęła $7,850,000. 70,000 firm 
przedstawiało swe wyroby. Wstę­
pne pobrano od 3,492,622 osób.

9. Następna wystawa została dnia 
lOgomaja, 1876, otwartą w Phila- 
delphii. Budynki były następują­
cymi: Główny budynek, mający 
870,464 stóp kwadratowych, hala 
sztuk pięknych 74,650, hala o- 
grodownictwa 250 przy 160 sto­
pach, hala rolnictwa 117,746 stóp 
kwadratowych, pałac niewiast 208 
przy 202 stopach. C 1,000 firm było 
zastąpionych na wystawie, z tych 
8175 ze Stanów Zjednoczonych; 3,- 
916,966 osób zapłaciło wstępne. 
W „dniu pennsylvańskim” było 
273,919 gości na wystawie.

10. W r. 1878 została na nowo 
urządzona wystawa powszechna w 
Paryżu. Główny budynek pokrywał 
obszar obejmujący 50 akrów. Licz­
ba firm biorących udział wynosiła 
40,366. Wybudowano „avenue na­
rodów”, która była 2400 stóp dłu­
gą i przedstawiała architekturę 
wszystkich narodów.

I w Sydney i w Melbourne usi­
łowano w r. 1869 i 1880 urządzić 
„wvstawy powszechne”, lecz au- 
stralskie te wystawy nie zasłużyły 
nawet na nazwy takowych.

11. Wystawa światowa w Pary­
żu przewyższała co do wspaniałości 
wszystko co dotychczas widziano. 
Wzniesiono budynki, które koszto­
wały $6,000,000, Znajdowało się 
tam 53,001 wystawców, pomiędzy 
nimi 1750 amerykańskich firm. Bu­
dynki wystawowe i zakłady obej­
mowały 173 akry. Pałac maszyn 
był 166 stóp wysokim, obejmował 
11 akrów i kosztował $1,500,000. 
Pałac sztuk pięknych kosztował 
tyleż. $500,000 wydano na zakła­
danie ogrodów, kopanie sadzawek 
i t. d. Znajdowała się tam wieś in- 
dyańska, ulica algierska, były tam 
domy z Nowej Caledonii, wieża z 
Tunis, turecka wieś, angielski fol­
wark, Uollandzka piekarnia i t. d. 
Lecz najgłówniejszym przedmiotem 
była wieża Eiffel. Wstęp miało 28, 
149,000 osób, które atoli płaciły 
tylko 20 centów czyli jednego fran­
ka wstępnego, a wielu z nich z po­
wodu loteryjnej sprzedaży biletów 
jeszcze mniej. Z północnej Amery­
ki przybyło 90,000 gości, z połu­
dniowej Ameryki 95,000, z Anglii 
160,000, z Belgii 160,000, z Nie­
miec 52,000 i t. d.

Ta paryzka wvstawa z roku 1889 
była ostatnią ogólną wystawą, po­
przedzającą wystawę chicagoską, bo 
wystawę w New Orleans kilka lat 
temu można tylko nazwać wysta­
wą narodową — i wprawdzie głó- 

Kapral grabarz.
W Bordeaux zmarł pized kilku 

dniami na influencę niejaki Pipart, 
znany pod nazwą „kaprala graba­
rza”. Był to człowiek zamożny, 
żyjący z renty, ogarnięty szczegól­
ną manią: W wolnych godzinach, 
—a miał ich dwadzieścia cztery na 
dobę — zajmował się odprowadza­
niem zmarłych na miejsce wieczne­
go spoczynku. Od lat dwudziestu 
przeszło nie opuścił ani jednego po­
grzebu w Bordeaux, przyłączał się 
zawsze do ofieyalistów przedsię­
biorstwa „pompes funebres” i u- 
dzielał im dobrych rad. Kazał so­
bie zazwyczaj pokazać niebożczyka, 
dowiadywał się skwapliwie o ro­
dzaj choroby, która go o śmierć 
przyprawiła, płakał z pozostałą ro­
dziną i wpadał w takie rozrzewnie­
nie, że brano go zawsze za naj­
bliższego krewnego. Przy niezwy­
kłych uroczystościach, okazyach wy­
głaszał i mowy pogrzebowe. Oczy­
wiście wszystkie te posługi speł­
niał Pipart z amatorstwa, bez ża­
dnej pretensyi do jakiegokolwiek 
wynagrodzenia.

Żadnych kosztów dla Was.
Jesteśmy starymi, na których •!« można 

spuścić.
Przypatrzcie się temu złotemu zegarkowi. 

Wysełamy te zegarki bezpłatnie ekspreaem 
i ni. *potrze  bu jecie nic płacić, jeżeli Ich nie 
chcecie Tak tanio nigdy nie of arowano 
zegarków. Niech wam powiemy czem te 
zegarki Koperta jest zrobiona z 14 ka­
ratowego prawdziwego złota nad warstwa 
kompozycyl, która się przyczynia do tego, 
że zegarek ten jest o wiele dłużej trwałem,, 
niż zegarek 100 dolarowy. Werki pa praw- 
dziwem! amerykańskieral pigknie w klejno­
ty zaopatrzoneml “STEM WINDERS AND 
LEĄ eRSKT,” maję słynna ‘ compensation 
balanc- ”, i pinion bezpieczeństwa. Nie po­
trzebujecie kluczyka do nakręcania i uregu­
lowania zegarka. Przysyłajcie po niego Ł 
przypatr- cie mu s5g nic, ko ztuje was nic. 
Przysyłamy gwarancyg na 20 lat i piękne 
pluszowe pudełko wyłożone aksamitem 
z każdym zegarkiem. Jeżeli chcecie ku­
pcie jeden z tych zegarków, wytnljcie to> 
i przyszlijcie do nas wraz z waezem na­
zwiskiem i adresem poczty i ekspresu. Po- 
sełaray zegarek do nsszego agenta ekspre­
sowego s on musi zezwolić na to, abyscitr 
przyjrzeli się zegarkowi dokładnie, nim za- 
zęda od was pieniędzy. Jeżeli zegarek wam 
się podoba, to zapłacicie agentowi $11,60; 
jednę tr/.ecię c ęść zwyczajnej ceny a ze­
garek będzie waszem. Jeżeli go nie pożę-

O. D. lecz zegarek może być 
zbadanym. Jeżeli będziecie zadowolonymi, że 
to jest regularny $20 zegarek i jest takim, ja 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj 
niższr naszęcenę, $9.85 i zatrzymajcie go. Gwa 
rantujemy, źe równa się z każdym, który kie 
dykolwiek został sprzedanym za $20. Zwrócimy 
pieni dze każdego czasu, gdy nie bodzlecie 
zadowolonymi. Tak zwana damska „Hunting 
Case” $9.85, mezkie $10.35. Wielki katalog bez 
płatnie. A. C. Roebuck Corporation, Minnea­
polis, Minn> Odnosimy alg do jakiegokolwiek 
banku narodowego w Minn.

caynnie stać; już Szwaczka z kupą niedobit­
ków przeleciał przez Sokołówkę, i Kozacy 
Potockiego pociągnęli ku Humaniowi, a oni 
z miejsca nie ruszają. Ojciec Żeleźniak kazał 
jeńca pilnować, a u Zaporożca stokroć lepiej 
tyciem przypłacić, jak nie spełnić rozkazu 
Watażki. , . »

Nad wieczorem na ulicy dał się słyszeć 
tentent kopyt końskich; Zaporożec stojący na 
straty we wrotach, żywo wbiegł do dworu i 
zawołał; — Lachy idą! Migiem zatarasowali 
drzwi w sieniach, pięciu z rusznicami w ok­
nach postawało, szósty z dobytą szablą przy 
drzwiach od alkierza pozostał.

Ulicą ciągną jacyś Kozacy na dzielnych 
koniach, na nich sina barwa, białe pasy, a 
przy czapkach czerwone kołpaki: po przedzie 
na wronym koniu jechał btarzec w zaporoz- 
kim stroju, czepkiej miny, sążnistej urody; 
przy nim z prawej strony na białym ogierze 
szlachcic w staropolskiej taratatce; z lewej 
aaś na kasztanowej szkapie kozak w kontu- 
8zu. Zatrzymali się p rzed wrotami. Jeden z 
Kozaków zsiadł z konia i począł odmykać 
wrota, kiedy któryś z Zaporożców strzelił; 
Kozak ranny posłonił się i przykląkł do zie­
mi; wnet pięciudziesiąt jeźdźców zsiadło z 
koni i z dobytemi pałaszami, z siekierami, z 
rusznicami, skoczyli ku dworowi. Strzelali 
Zaporożce; kilku Kozaków trupem padło, 
ale drudzy i drzwi wywalili i przez okna do 
domu wpadli; tam zaczęto krwawą bójkę.

Na darmo stary l Zaporożec wołał, by 
broniących się życiem darowali; już pięciu za­
rąbanych, a szóstego ledwie dyszącego jesz­
cze po zierai targano, kiedy starszyzna we- 
izla do izby. Sędziwy Polak zawołał;

DARMO! DARMO! DARMO!

WIELKA EKSKURSYA
w Niedzielę, dnia 28 Maja o godz. 1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul., via Chicago, Milwaukee i St Paul ko­
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile wewnątrz 

granic miasta.
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot.

Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5
i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł doskonały. Abstrakt 

darmo z każdą lotą. Domy budowane na łatwe miesięczne wypłaty.
Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot.
Te poddywizye są położone na sekcyjnej linii ulicznej Fullerton, 

Central i Grand Ave’s, 6 i pół mili od ratusza, w 27 wardzie, o 20 
minut drogi i w środku zaludnionego sąsiedztwa z szerokiemi ’ulicami 
szkołą, kościołem, okładami i

Dwiema wielkiemi fabrykami.
Jedna już jest w ruchu, a drugą, w której dostanie zatrudnienie 

300 do 500 ludzi się buduje.
Metropolitan wzniosła kolej, która się obecnie buduje, będzie do­

chodziła do tej własności. Podwórce towarowe Milwaukee i St Paul 
kolei znajdują się tuż pr/.y tej subdywizyi a wielkie fabryki wagonowe 
tej samej kolei zostaną w pobliżu zbudowane.

Jest to wielka sposobność do nabycia własnego ogniska, dogodną 
przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi warunkami i w pobliżu 
miejsca gdzie można dostać pracę, wartość wnet się podwyższy. Dobry 
to obecnie czas do kupowania i otrzymania całej korzyści z podwyższe­
nia cen w tym sezonie. r J

Przybądźcie na wielką bezpłatną ekskursyę w niedzielę i przypatrzcie 
się tej szybko wzrastającej osadzie, gdzie obecnie można kupić tanio i 
po łatwych warunkach. Pociąg opuszcza Union dworzec o godzinie 
1:30 w Niedzielę 28go maja.
Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze. 

SCHWARTZ & REHFELD 162 Washington Str
Rooms 67 — 8 — 9 ) ° ’

interes bankowy,
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na 

stępującym:

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
Prus W. i Z. i Szlązka

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii 1 
Węgier) - - “ " .

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem - -

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgu
Gulden do Holandyi
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegu
Lira do Włoch

THE RED STAR WATCH CO. 0F CHICAGO, 
(inkorporowana)

(Inne 18) 17 Quincy Street, opp. Post-Office, Chicago, Illz.

Kurę. 'Portor

241 15

41 25

521 25
20 ;i5

41J< 25
27* 1 2 3 4 5 6 7 8 *8 25
19* 25



Następujący Panowie 
bą upoważnieni do zapisywania abonen­
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera^ 
nla pieniędzy za Gazetę za książki, 

W ALBERTA. MINN. w. Wi Anie weta.
— ASHTON, Nebr., Thos. Jaurog
— BUF FALO N. Y. F. A. GórakL Jakób John­

son, Józef Majchrzyckl,
F. Knaszak 1 J. Chudyszewlcz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewski.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO. Stanisław LauferskL Stanisław

Bodzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. Józef PJlloL
— CONNELLSVILLE, Fa. Fryderyk A. Ka
— CROSBY 1 DULUTH. Marcin Lepak
— DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziaralk.
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. PoplewakL
— ERIE, FA. Alojzy Magowski.
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. Michał Nowacki.
— LA SALCE W. S. Bobklewicz.
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak,.
— MINNESOTA LaKE, MINN. Józef Schnlcs
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowskl.
— MT. CARMEL L. Jankowski.
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
~ NFW YORK, J. Oleksiak, 183 W. 100 Str
— ^18. Józef Szweda
— PITTSBURGH, PA. Jan Brachwalskl 1 Wl.

Szewczuga.
— PHILADELPHIA. E H. Friedlander.— POLONIA. A. Sikorski. «uana.l.
— JADOM. A- Malinowski.
— SW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Etzlk.
— ?Al.A J Złotorzyhskl.
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND. Fr. Kowalski 1 J. Sosno­wski.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski i Józef B. 

Dudek.
“ STEVENS POINT, WIS. Jan Kub'czak 

W. Klehszewski.
— TOLEDO. O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRE. Józef Czernik.
— WILNO. MINN., A nart Gołata
— WINONA MINN. Z Daszkowski.
— YORKTOWN, Tex., J. B. Kasprzyk.

Studenta.
Jeat to wysoko stopniowy kolowiec, 

fabrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, jakich wyma­
gają średnio- lub nisko- rzędne kola. 

Cushions, $100.

Spróbujcie

Pneumatics, $125.
Cały zapas kołowców, k aid eg., gatun­

ku, każdej ceny.

$20 do $175.
Piękny zapas dla Ozdobienia koło 

wców 1 wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kolowce drugorę 
csne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty

Szkoła uczenia się jazdy.
Szczegółowo i pięknie ząjmujemy 

się reperaoyami.
Skład otwarty wieczorem.

Taylor Cyclo Co. 
270—272 WABASH AVE. 
.(Jul. 28 98).

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAgentura

BREMENBKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

WekBle, wypłaty pleaiędsy 
przesytsne wprost w dam. 

Naju&sse
KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawns 

i ściąga spadhobiastwa.
H. CLAUBNEPIUll IZ O®.

80 — 82 Fifth Are.
__ ___________ fiBrcji&o. nr,

Kto nls ma papierowych pieniędzy a nie moi. 
wykupić “Money Order” niech prsyćle u kslęA 
ki lub gazetę wartoM w markach pocatuwycb 
(Past .lamp) których MU kapid na tea*M 
•sssda

WASHINGTON

$200.oo wyżej, także

ka-

czas
do

Bloomington, III. Ój-

drkowżnych w drukarni “Gazety PolskiejAMERYKA
Ludożerstwo. Illinois

in-

15

i3» QUIQA9O, ZŁA.

Trudno powiedzieć, kto 
ideę barbarzyńskiego tego

, _, Peters- 
lakle kraje

Zapobieżenie przyszłej niedoli.
Jeżeli na tej dolinie płaczu istnieje obfitsze 

źródło niedoli, niż reumatyczne kłócia, to jeszcze 
o niem nie słyszeliśmy. Ludzie rodzę sig z 
pociągiem do reumatyzmu, tak samo jak do 
suchot lub do szkrofuł. Drobne przyczyny mogę 
takowe rozwinąć. Skoro sig okaże bolesna ta 
dolegliwość, trzeba U'laC big do HOSTKTTER’A 
STOMACH BITTERS, które wstrzymuję dal 
sze napady i usuwaję reumatyczny jad ze sy­
stemu. Sprawozdanie to zgadza sig dokładnie ze 
świadectwem lekarzy, którzy używali tego czy­
ściciela krwi w ich prywatnej praktyce. Istnieję 
także najobszerniejsze zawodowe! ogólne świa­
dectwa o skuteczności Bitters w malaryi, dole" 
gliwościach wętroby, zatwardzeniu, niestrawno­
ści, dolegliwościach nerek, nerwowości i utra­
cie apetytu i ciała. Po zmoknięciu, czy nastg 

puje zazigbienie lub nie, Bitters sę pożytecznym 
środkiem, aby zapobiedz wsigpnemu napadowi 
reumatyzmu.

Zabity przez rozjątrzonego byka.
Z Mascoutah, UL, donoszą 18 

maja: Adam Bockheimer, robotnik 
farmerski liczący lat 50, a pracują­
cy dla Henryka Heberer, mieszka­
jącego cokolwiek na zachód od 
Mascoutah, został wczorajszego wie­
czora przebiły i zabity przez rozją­
trzonego byka.

to jest w Cassopolis, 
Michigan, wysłały go 

Indiana. South

Niezawiśli Norwegczycy.
Z Nowego Yorku donoszą 17-go 

maja: Sześćdziesiąt tysięcy Nor- 
wegezyków przebywających w tem 
mieście obchodziło dzisiaj 79 letnią 
rocznicg niezawisłości Norwegii. 
Nad ratuszem powiewał sztandar 
norwegski obok sztandaru amery­
kańskiego.

Umarła na zakażenie krwi.
W tych dniach umarła w szpita­

lu imigrantów w Ellis Island 26 
letnia Józefina Toporek na zakaże­
nie krwi, które nabyła w szczegól­
ny sposób. W czwartek przybyła 
z Hamburga na parowcu Dania i 
chciała się udać do Chicago, do 
męża.

Podczas podróży spała z jej 7 
letnim synkiem Feliksem w dolnej 
„koji”, nad którą się znajdowała 
inna, która także była zajętą. Pe­
wnej nocy załamało się górne łoże 
i ten, który w niem spał, spadł z 
taką siłą na Toporkową, iż ta zo 
stała znacznie nadwerężoną, z cze­
go powoli się rozwinęło zakażenie 
krwi. Dr. Senner, komisarz imi- 
gracyiny uwiadomił męża zmarłej 
mieszkającego w Chicago o tem co 
sig stało i zażądał, aby przybył po 
swoje dziecko.

Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie 
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów.

Liga rolnioza.
Zbrodnicza liga rolnicza w po­

wiatach Atten, Crawford i Bourbon 
w stanie Kansas, która sig kilka 
lat temu odznaczała przez swe mor­
derstwa i rabunki, a której kilku 
członków obecnie w wigzieniu sig 
znajduje, rozpoc-ęła znów swą wal- 
kg przeciw prawu i porządkowi 
przez spalenie wsi Hepler, położo­
nej w Crawford powiecie a liczącej 
około 800 mieszkańców. Pożar od­
kryto między drugą i trzecią godzi­
ną nad ranem w jednym ze skła­
dów kupieckich we wsi, lecz nim 
wszystkich mieszkańców było mo­
żna zbudzić stała już cała miejsco­
wość w płomieniach. Te widocznie 
wybuchały o jednym czasie w ró­
żnych miejscach a po upływie pię­
ciu godzin pozostał tylko jeden 
skład nienaruszonym. Śledztwo oka­
zało, że członkowie ligi rolniczej 
podpalili wieś. Panuje niezmierne 
rozjątrzenie przeciw nim. Liga ta 
uorganizowała się kilka lat temu w 
celu, aby bronić swych członków 
przeciw pretensjom kompanii kole­
jowych i nowych osadników do ro­
li, i mniemano, że ją po długole­
tniej walce i przelewaniu krwi zwy­
ciężono i rozbito. Spalona wieś by­
ła siedź'bą przeciwników ligi.

Powieszeni.
Z Tunkhannock, Pa., donoszą 18 

maja. Rosenzweig i Blank zostali 
dzisiaj przed południem około go­
dziny pół do dwunastej powieszeni. 
Harvis Blank i Isaac Rosenzweig, 
obydwaj żydzi rosyjscy i liczący 
około 27 lat każdy, zamordowali 
Juia 18 marca 1892 r. Jakóba

Jeszcze powódź.
Z Buffalo, N. Y-, donoszą 17-go 

maja: Wiadomości z miejscowości 
położonych na zachód i południe 
ztąd opiewają że ulewy były wszę­
dzie powodem straty i że strumie­
nie i rzeki wszędzie wystąpiły z 
ich koryt i spowodowały powodzie. 
W Ripley, N. Y., Harbor Creek i 
Northeast, Pa., zostały uszkodzone 
tory i uprowadzone mosty Lake 
Shore i Nickel Plate kolei. Wszy 
stkie hotele w Buffalo są przepeł­
nione, gdyż podróżnicy nie mogą 
sig dalej udać. Strata nad samem 
wybrzeżem jeziora jest oszacowaną 
na milion dolarów.

Zkąd się wzięła?
Kilku Indyan z Kickapoo rezer- 

wacyi zrobiło w tych dniach stra­
szliwe odkrycie. Spostrzegli bowiem 
na górnych gałęziach drzewa zu 
pełnie nagie ciało białej kobiety i 
to na miejscu, na które nie byłobj’ 
można ją było wnieść z dołu. Lu­
dzie domyśliwają sig, że zmarła 
była ofiarą ostatniej burzy i wichru, 
który ją rzucił na drzewo, choć 
drzewo znajduje sig kilka mil od 
właściwego toru burzy.

Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami­
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Duło kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 

śe wigeej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
* sąsiadom ażeby używali Kirk'a Modło. Nalegaj »4cby mieli Kirk'a Mydło

Najwyższa góra w północnej Ame­
ryce.

Z Terre Haute, Ind., donoszą, 
że w tych dniach mówił tam przed 
akademią wiedzy stanu Indiana dr. 
T. C. Mendenhall, szef wymierzań 
geodetycznych Stanów Zjednoczo­
nych i w mowie swej oświadczył, 
że góra Orizaba w Meksyku jest 
najwyższy górą w północnej Ame­
ryce. Mierzył tg górg w r. 1891 
i 1892 dr. Scovell, i bióro, którego 
szefem jest dr. Mendenhall potwier­
dziło sprawozdanie dr. Scovell’a 
Dr. Mendenhall niedawno temu 
mierzył górg św. Eliasza w Alasce 
i przekonał się, że jest 18,020 stóp 
wysoką. Orizaba mierzy 18,179 
stóp.

REFERENCYE:
Kb. Wmc. Barzyh.kl, 

rektor kościoła tw. Su 
nleława Ko*tki w Chi- 
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

fcioatrv św. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci Alexlanów 
w Chicago.

Szpital św. Elżbiety w 
Chicago.

Ex-aiderman Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewicz w Chi­
cago.

Kongres.
W nowym kongresie będzie zaj­

mowało miejsce 27 ludzi urodzonych 
w obcych krajach. Z Nowego Yor­
ku przybędzie ich pięciu — sami 
Irlandczycy. Wisconsin poseła 3, 
dwóch Niemców i jednego Skandy- 
nawczyka. Michigan jest zastąpio­
nym przez dwóch Kanadczyków i 
jednego Irlandczyka. Illinois ma 
Irlandczyka i Australczj ka. Po je­
dnym cudzoziemcu posełają stany 
FI >rida, Indiana, Iowa, Kansas, 
Missouri, Nebraska, Nevada, New 
Hampshire, Ohio i Pennsylvania. 
Irla idya dostarcza w ogóle ośmiu 
,,ko igress’manów”, Niemcy były 
ojczyzną czterech, Kiefer’a z Minne 
soty, Bartholdie’a z Mirs uri, Bar- 
wig’a i Briekner’a z Wisconsin, do 
nich możnaby policzyć także Gol 
dzier’a z Illinois, który się rodził 
w Austryi; Szkocya jednego, jen. 
Henderson’a z Iowa; Norwegia 
dwóch, Boena z Minnesoty i lian- 
gena z Wisconsin, Anglia trzech, 
senatora Pasco z Floridy, byłego 
przewodniczącego Izby (speaker) 
Crispa z Georgii i senatora Jones’a 
z Nebraska, w Canadzie urodziło 
ich sig siedmiu.

1 arbarzyństwa. Władza wystawy 
nie powinna zezwolić, aby miejsce 
wystawy zostało w ten sposób 
schańbione.

Nie wiemy, czy w stanie Nebra­
ska i Iowa istnieją prawa przeciw 
nierozsądnemu poganianiu koniu. 
W stanie Illinois istnieje takie 
prawo i trzeba sig spodziewać, że 
szeryf pierwszego illinoiskiego po­
wiatu, przez które sig odbędą dzi­
kie wyścigi, uwięzi wszystkich 300 
skotarków, i że ich przyprowadzi 
do rozumu nakładając na nich naj­
wyższą karę, tj. po $200 na ka­
żdego. ~ 
powziął 
sportu.

Katalog
KSIĄŻEK

Nowe Towarzystwo.
W Springfield, Ill., zostało 

korporowanem Towarzystwo Ryce- 
św. Kazimierza z Lemont, III., bez 
kapitału. Celem Towarzystwa jest 
uczenie się robienia bronią i zara- 
aem braterska pomoc. Inkorpora- 
torami są Piotr Markiewicz, W.S. 
Mulski i Józef Olbinski.

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO, 

jest najstarszem czasopismem 
POLSKIKM W AMERYCE 

Wychodzi regularnie od 1878 roku. Drakarnif 
Gazety Polskiej jest na'wi£kszę drukarnię Ttl 

ę w Ameryce, posiada t 'wiem trzy “H-^zne 
maszyny do drako,;' nia i arasr ’'jao składania 
gazet.

Gazeta Pols^_ .kiv’injc się na własnych mauy 
•ach i we własnym budynku 

DRUKARNIA tJb”’ POLSKIEJ w wmc
Wykonuje wezelkie prate w zakres drukarsk 
chodzęce jako to:
Księżki, Broszury Aonstyncye, Afisze, Cyr- 

knlarze. Kwity Kupieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować

Dr. Muszyńska,
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, ores pro­
fs >rka akuszeryi w tnedycznem kole­
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wazyskie dtiecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicbnięoia rąk i nóg 
naprawia. Specjalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.

Godziny ofleowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wlecz.

Ofls 809 Division Str.,
SOUTH BEND, • INDIANA.

Nie chcą żebraków.
Z St. Louis, Mo., donoszą 18-go 

maja: Charles Freeman, młody 
człowiek, któremu sig nie bardzo 
pomyślnie powodzi był wczoraj w 
biórze burmistrza, prosząc o pomoc. 
Freeman, nie liczy jeszcze lat 30, 
reumatyzm mu dokucza, nie ma 
pieniędzy, ani też przyjaciół. Mie­
siąc temu władze w mieście, gdzie 
sig rodził, 
Cass pow., Mich 
do South Bund, 
Bend’czycy też go nie chcieli i po­
słali go do Bloomington, III. Oj­
cowie ostatniego tego miasta po­
spiesznie go narzucili miastu Dan­
ville, lecz i w tej miejscowości nie 
chciano zatrzymać gościa i odsta­
wiono do Litchfield, Ill., a Litch- 
field’ganie czemprgdzej posłali go 
do St. Louis. „Sąsiednie miasteczka 
myślą, że to jest rzeczą bardzo pię­
kną przysełać swych pauperów 
do St. Louis,” mówił sierżant Mc­
Graw, znajdujący się w biórze bur­
mistrza, „lecz ja wprowadzę w ży­
cie system wzajemności, który itn 
się sprzykrzy; będę utrzymywał 
sp.s pauperów, a każde miasteczko, 
które przyśle jednego paupera do 
St. Louis otrzyma dwóch”. Freeman 
zostanie odesłany do tej miejsco­
wości, która na ostatku przysłała 
pauper’a do St. Louis.

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostej 
Linii Parowców

Rozwijamy tg własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyliśmy już rudg, 
która dostarcza metalu*na tysięce. Nie czekaj­
cie aż akcye pójdę do $5 i $10 jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka­
torów pieniędzy tylko po 55 centów za akcyę, 
poczom cena zostanie podwyższony. Kto pier­
wszy ten lepszy.

kompanii:
Hon. Andrew J.Waterman, Pres. Edward C. Davis,_yice-Pres.& Gen’l. Man’g. 
Henry C. Stark, Secretary.

Bióro kompanii:
244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS.

Każdemu znaną jest
z urodzajności 1 pięknego położenia; 

polska kolonia

Kominiarz 1 młynarz czyli zawalenie 
się wieży. Kornedya w 1 akcie ze 

mu- 
. 50 

___ _ jednym 
niemieckiego 'przetłómaczył 
' Bogowolski. Cena... 50c. 

nie,____________ O
jednym akcie ze śpiewami. Przez Wł.

• L. Anczyca .... 
Majster 1 Czeladnik, 

dwóch aktach. Cena

Dziwny zakład.
Z Denver, Col., donoszą 19 ma­

ja: Kirk Crosby i Frank Dały, 
dwaj znani szulerze w Rico, w po­
łudniowo-zachodniej części stanu, 
założyli sig wczoraj o to, który z 
nich może spożyć najwięcej morfi­
ny. Ostatni, gdy ich znaleziono, 
już nie żył, podczas gdy usiłowa­
niom przyjaciół udało sig ocalić 
życie drugiego.

Ten dzisiaj rano, gdy odzyskał 
przytomność, cieszył sig niezmier­
nie, że wygrał zakład.

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stosowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET...................................... CHICAGO, ILLINOIS.

FIRST

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY ;

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N aroinik Monroe i Dearborn ulic 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, WiedeŁ — Anetrya, 

borg — Roeya i wszystkie inne enropejek' 
jako też na wszystkie kursujące pieniści

LISTY KBED1T0WE 
dis utytku podróżnych w wszystkie czeicl 
•wista, óclfganle spadkobient* (scbedówfi 
wszelkich nalełnofci z Polski, Niemiec, Austryi. 
Roryl 1 wszystkich europejskich kisić* aa bar­
dzo umiarkowany komisyy.

Zarząd,
LYMAN J. GAGE, Prez.

JAJ,..?,X<)RGAIL- Vlce_pr«. 
RICHARD J. 8TRENT; Kasver.

HOLMES HOGE, Asst K«yer 
FRANK E. BROWN, 2 Asst Kasyer.

Straszliwe nieszczęście.
Z Geneva, Ill., donoszą 17 maja: 

Wspaniały zakład „Charles Tope 
Glucose Co.,” wyleciał dzisiaj w 
powietrze i wielu robotników zo­
stało zabitych. Nie wiadomo, ile 
ofiar sig znajduje pod ruinami,lecz 
może ich być sto. Dotychczas wy­
dobyto z pod rozwalisk pięciu, z 
których dwóch odniosło śmiertelne 
rany.

Eksplozya wydarzyła się dzisiaj 
po południu o godzinie 3ciej; bu 
dynek zniszczony był wystawionym 
z cegły, 600 stóp długi i 200 sze­
roki. Przeszło 100 ludzi pracowało 
tam w owej chwili, a żaden z nich 
nie miał czasu myśleć o ocaleniu, 
gdyż katastrofa niespodzianie się 
wydarzyła. Mało jest nadziei, aby 
ladzie pogrzebani pod cegłami i 
ciężką maszyneryą pozostali przy 
życiu. Eksplozyę było można sły­
szeć na mile i mile od miejsca nie­
szczęścia; wiele szyb zostało powy­
bijanych i oprócz tego jest znaczną 
także inna strata.

Straż ogniowa przybyła natych­
miast lecz mogła tylko gasić pło­
mienie wybuchłe w rozwaliskach 
i ogień ograniczyć, poczem wydo­
była kilka ofiar straszliwie pokale 
czonych i zeszkaradzonych. Właści­
ciele fabryki mieszkają w Chicago 
i są członkami familii prezydenta 
Charles’a J. Pope. Budynek został 
pobudowanym w r. 1880 i koszto­
wał $500,000. Eksplozya wydarzyła 
się na górnem piętrze (budynek miał 
6 pigtr); przyczyna jej jest niewy- 
tłómaczalną, gdyż niema najmniej­
szego podejrzenia przeciw komukol­
wiek, że ją spowodował dla zem­
sty.

Z Geneva, Ill., donoszą 13-go ma­
ja: Podczas wczorajszej eksplozyi 
w fabryce glukozy Charles Pope 
kompanii siedmiu ludzi utraciło 
życie. Ofiarami stali sig:

Anderson Alfred, 30 lat stary, 
poparzony, pozostawia żonę i dwo­
je dzieci.

Anderson Wiktor, 30 lat stary, 
nieżonaty, zabity przez spadające 
belki.

Elm Charles, 25 lat stary, nieżo­
naty, poparzony.

Kelborg Andrew, 55 lat stary, 
poparzony, pozostawia żong i czwo­
ro dzieci.

Short Larry, 30 lat stary, zmiaż­
dżony, pozostawia żonę i dziecko.

Strom Alfred, 35 lat stary, po 
zostawia żonę i czworo dzieci.

Johnson Gus, pozostawił familię 
w Szwecyi. Znajduje sig jeszcze pod 
rozwaliskatni.

Andrew Pearson i Gus Sunders- 
trom zestali pokaleczeni. Cztery 
górne piętra budynku sześć pigtr 
wysokiego zostały zniszczone. Naj- 
wigksza strata powstała przez zni­
szczenie maszyneryi, która miała 
wartość $140,000, strata co do bu­
dynku wynosi tylko $10,000.

Eksplozya wydarzyła sig w tak 
zwanym „converter”, wielkiem mie­
dzianem kotle około piętnaście stóp 
długiem, mającem dziesięć stóp śre 
dnicy używanem na zamienienie kro­
chmalu na glukozę. Zdaje się, że 
kocioł był już znacznie zużytym i 
pękł pod niezmierną presyą pary.

Nieszczęście.
Pan J. Polak donosi nam dnia 

12 maja z Pittsburga, że nieszczę­
ście wydarzyło sig ob. Michałowi 
Snaider, który pracował na 28-mej 
ulicy przy elektrycznej windzie w 
lejami (foundry) firmy F. Marshall 
& Co. O godzinie 2-giej po połu­
dniu dostała sig lewa jego ręka do 
maszyneryi i została zmiażdżoną. 
Zawieziono go do szpitala, gdzie 
mu odjgto rgkg tuż przy ramieniu.

Zderzenie kolejowe.
. Z Dubois, Pa , donoszą 18 go ma­
ja: Pociąg towarowy Jefferson ga- 
łgzi Buffalo, Rochester i Pittsburg 
kolei zderzył sig wczoraj wieczorem 
na północ od miasta z pociągiem 
robotniczym. Mnóstwo wagonów 
zostało potrzaskanych. Hamownik 
pociągu towarowego został zabity 
i trzech robotników dostało sig pod 
szczątki, które sig zapaliły a robo­
tnicy utracili życie.

Gorilla na wolności.
Z menażery i Barnum’a i Bailey’go, 

ubiegł w tych dniach w Bingham- 
pton, N. Y., gorilla, za którego je­
go właściciele zapłacili $5000. Wy­
łamał się ze swej klatki i udał się 
do namiotu, gdzie właśnie się ubie­
rały dwie damy mające na koniach 
występować w cyrku. Te zakrzy­
knęły i przestraszone na śmierć wy­
biegły z namiotu. Za nimi pobiegł 
gorilla. Tłum ludzi znajdujący się 
w pobliżu rozbiegł sig na wszystkie 
strony. Zwierzę, ryczące ze złości, 
zajęło miejsce w pobliżu blizkiej 
stajni, gdzie kilku ze służby cyr­
kowej, usiłowało go schwycić. Lecz 
nie powiodło im sig, gdyż każdy

Z Montreal, Can., donoszą 18 go 
maja: Podają następujące szczegóły 
o wypadku ludożerstwa: Przeszłej 
jesieni udali sig członkowie plemie­
nia indyjskiego, Nasconopis, na ło­
wy zimowe w pobliżu rzeki St. 
Marguerite poniżej Quebec. W to­
warzystwie ich znajdował się nieja­
ki Jacks z 16-letnią swoją córką. 
Łowy nie miały powodzenia i lu­
dzie ci usiłowali jak najspieszniej 
powrócić do domu przyczem utra­
cili wielu z członków wskutek gło­
du i znużenia. Nareszcie dotarli 
do pewnego miejsca w dziczyznie 
około 60 mil od ich mieszkań, 
gdzie postanowili odpocząć. Nie 
mając już żywności znajdowali sig 
w przykrem położeniu. Ojciec dzie­
wczyny postanowił ją zabić, aby o- 
calić własne życie, i uczynił tak. 
Nasycił swój głód, lecz towarzysze 
przerażeni odbiegli nędznika, który 
dotychczas sig nie zjawił. Musiał 
albo zginąć, lub też ukrywa sig z 
obawy przed karą jaka go czeka.

Inni na pół umarli przybyli na­
reszcie do swej osady i opowiedzie­
li później wszystko księdzu Maltais, 
kuiatorowi w St. Etienne de Saque- 
nay. Ten uwiadomił natychmiast 
koronera Passard’a z Pointe des 
Monts, który rozporządził śledztwo.

-------- W ---------

KSIĘGARNI POLSKIEJ
znajdują sig następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy i 

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28

cali, (kolor czarny) 50 o.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolro czarny) 50 o.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28

cali, kolor czarny) - • 50 o.
W. Dyniewios

Washington, 17 maja: Wiel­
ki książę rosyjski Aleksander wró­
cił dzisiaj ze swych odwiedzin z 
Nowego Yorku do Washingtonu 
i jest znów gościem rosyjskiego po­
sła. Na cześć jego urządzono dzi­
siaj wieczorem ucztę, w której 
brali udział dyplomaci i wysoko 
stojący urzędnicy.

— Delegacya wybitnych Nowo- 
yorczan składająca sig z Oskara S. 
Strauss, byłego posła w Turcyi, 
Jessego Seligman, Juliusa Gold­
man, pułkownika Johna B. Weber 
i M. S. Isaaka przybyła dzisiaj do 
ministra stanu Gresham’a i miała 
« nim rozmowę. Nie było można 
się dowiedzieć, o ciem mówiono, 
lecz zdaje się, że delegacya żąda­
ła od rządu, aby zostały przez 
wszystkich rosyjskich konsulów w 
różnych portach wizowane paszpor­
ty amerykańskich obywateli żydo­
wskiego pochodzenia. Przyczyną 
tego miało być to, że rosyjski kon­
sul w Nowym Yorku nie chciał 
niedawno temu wizować paszportu 
żydówki, której mąż jest obywate­
lem amerykańskim, gdyż rząd je­
go na to nie zezwala. Wywiady- 
wania sig w wydziale stanu oka­
lały, że w istocie istnieją takie 
przepisy dla rosyjskich konsulów i 
że Stany Zjednoczone muszą tako­
we uznać.

— Parowiec „Oceania” z Hong 
Kong przywiózł wiadomości z Ho­
nolulu sięgające aż do 10 bm. Ta­
kowe opiewają, że poseł Stevens, 
który 24 maja powróci do Stanów 
Zjednoczonych poselstwo powie­
rzył opiece konsula Severance. 
Mówiono, że Stevens niezmiernie 
gię gniewa na komisarza Blount aj 
Stevens atoli urządził w niedzielę 
piękną ucztę na cześć Blount a i 
jego żony i od tego czasu pole­
pszyły się stosunki pomiędzy nimi.

Zdetronizowana królowa Liliuo- 
kalani poddaje się swemu losowi. 
Pozostaje wciąż w swym pałacu i 
nie okazuje się publiczności. Ra 
dykalni członkowie partyi anekcyj- 
nej oświadczają, że jej pobyt na 
wyspie jest niebezpiecznym dla te­
raźniejszego rządu i proponują ją 
wysłać w podróż na koszt pro­
wizorycznego rządu, podczas gdy 
członkowie konserwatywni twier­
dzą, że może pozostać póty, póki 
spokojnie się będzie zachowywała.

Washington, 18go maja. Se 
kretarz stanu został urzędownie u- 
wiadomiony, że rząd Siamu zamie­
rza urządzić poselstwo w Washing- 
nie. Poseł został już zamianowany. 
Ameryka ma od długich lat posła 
w Bangkok, lecz Siam nie miał 
nigdy posła w Stanach Zjednoczo­
nych.

— Sekretarz biura finansów ma 
rozstrzygnąć, czy chiński salooni- 
sta jest robotnikiem, lub też ku­
pcem. Chińczyk mający saloon o- 
puścił pół roku temu Nowy-York 
i udał się w odwiedziny do Chin. 
Obecnie został mu zabroniony wstęp 
do Stanów Zjednoczonych. Spra­
wa dostanie sig niezawodnie przed 
najwyższy trybunał.

— Senator Calvin S. Brice wczo­
raj wieczorem urządził ucztę na 
cześć rosyjskiego wielkiego księcia 
Alexandra.

— Urzędownie donoszą, że wy­
wóz towarów na rok kończący sig 
a dniem 30 kwietnia zmniejszył 
sig w porównaniu z rokiem po 
przedzającym go o $162,748,746.

Washington, 19 maja. Nie- 
urzędowne wiadomości nadeszłe z 
rzeczypospolitej Nicaragua donoszą, 
że rząd i partya rewolucyonaryu- 
szy zawarli zawieszenie broni. Bliż­
szych wiadomości nie było można 
się dowiedzieć w biurze stanu.

— Pociąg, na którym się znaj 
dowala hiszpańska Infantka Eula­
lia, przybył dzisiaj wieczorem o 
godzinie 8:40.

Niezmierny tłum zgromadził się 
już w godzinę przedtem w pobli­
żu dworca Pennsylvania kolei. 
Krótko przed przybyciem zastęp­
czyni królowej -regentki Hiszpanii 
na wystawie światowej przybyły 
cztery szwadrony konnicy Stanów 
Zjednoczonych pod dowództwem 
pułkownika Henry z Fort Meyer 
i zajęły stanowiska wzdłuż toru ko­
lejowego. Wnet potem zjawił się 
minister stanu Gresham i pomo­
cniczy minister Quincy w powozie 
Greshama, za którym pędził po­
wóz prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych przeznaczony do przyjęcia do­
stojnego gościa.

Infantka, gdy przybyła, mile przy­
jęła zastępcę prezydenta Gresha- 
ma i towarzyszących mu dostojni­
ków, poczem wsiadła wraz z Gre- 
shamem, hiszpańskim posłem Mu 
ragua i jej mężem księciem Anto­
nio do przygotowanego powozu. 
Konnica salutowała i powóz udał 
się pod eskortą konnicy z czterema 
trębaczami na czele do Arlington 
hotelu. Straż poboczną infantki 
tworzyło sześciu sierżantów kon­
nicy.

Marksa, kramarza wędrującego w 
Dutch Mountain, Wyoming powie­
cie. Byli także handlarzami wę- 
diującymi.

Dzwonienie wieczorne.
Stary piękny zwyczaj bicia w 

dzwon wieczorny został zaprowa­
dzony prawnie w wszystkich mia­
stach i miejscowościach Canady. 
W dawniejszych czasach dzwonie- 
nie oznaczało nadejście nocy, z kto 
rem także gaszono po domach o- 
gień i światło i ludzie się udawali 
na spoczynek, poczem było można 
usłyszeć tylko kroki stróża nocne 
go lub huczenie sowy. Zwyczaj ten 
zaginał powoli, lecz parlament ka- 
nadzki zaprowadził go znów, lecz 
dla innego celu. Nowe prawo prze­
pisuje, że o godzinie dziewiątej 
wieczorem ma się dzwonić, a każda 
osoba nie licząca lat 17, którą po 
dzwonieniu się spotka na ulicy ma 
być uwięzioną, i że rodzice, jeżeli 
nie będą mogli dostarczyć należy­
tego wytłómaczenia, dla czego ich 
dzieci tak późno wychodzą, mają 
zapłacić karę pieniężną, lub też 
mogą być uwięzieni, a dzieci ma­
ją być oddane do publicznego za­
kładu karnego, w którym mają po­
zostać póty, póki przez dobre pro­
wadzenie się nie odzyskają wolności. 
Taki dzwon wieczorny przydałby 
się i w Chicago.

Książki teatralne.
gat" Panom reżyserom zwracamy nwagf, że 

taniej wypadnie zakupywać ksijżki w wij- 
kszej iloici, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej ksijżeczkl przepisywać rolo akto­
rom i aktorkom. Zakupującym najmniej 
po « egzemplarzy, liczymy książki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.50 za 6 egz- a $3.00 za 
11 egzemplarzy.

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca.....................................50

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez Wł. L. Anczyca .... 50

Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca.................................... 50

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra­
zek dramatyczny mieszczański w 5clu 
aktach a 7-miu odsłonach napisał G. 
F. Cena....................................50

OT.DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po­
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do innego 
blóra zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

W. DYNIEWICZ,
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL.

się wieży. Komedya w 1 akt 
śpiewami. F. N. Kamińskiegc 
zykę ułożył F. Zaremba . .

Kozioł Ofiarny. Komedya w 
akcie z
Stanisław Bogowolski.

Łobzowianie, Obrazek dramatyczn^w

... 50
Komedya w 
............. 50c.

Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew­
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską.............. 50

Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
Walewskiego........................... 50c.

Okrężne. Komedya w dwóch aktach. 
Cena..............................................50c.

Piosnka Wnjaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, nrzez 
Jana A. hr. Fredro .... 50

Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 
w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksanora hr. Fredro ... 50

Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łęczyńskiego.......50c.

Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol­
skich w Północnej Ameryce, przez 
K. ............................................ 50

Sw. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego 
......................................................... 50

Ulica nad Wisłą. Krotochwila w 
dwóch aktach ze śpiewkami napisana 
przez Karola Kucza .... 50

Ulicznik Warszawski. Krotochwila ze 
śpiewami w jednym akcie przez Anto­
niego Wieniarskiego.............. 50c.

Wet bel Domowy. Obrazek wiejski ze 
śpiewami w jednej odsłonie; orygi­
nalnie napisany. Cena..............50c.

Żyd w Beczce. Wodewil w jednym 
akcie. Gena .................. .. . 50c.

dyrektorzy.
$TaŁ®8o’'.f Bd Fći&WB,tKaŁ 

EUGENE S. FIKE.’ jV B° FO^GAN.

A- A- CARPENTER.

Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 

wesołe i światowe.
Krakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł 

etnograficznych i własnych notat^ ze­
brał Zygmunt Gloger . ... 05

Kujawiaki,Mazurki, Wyrwasy i Dumki 
rnnniejsze, ze źródeł etnograficznych 

własnych notat zebrał Zygmunt Glo­
ger ................................... ..25

Piosnki, Dumki i Arye narodowe, w 
w mocnej oprawie ..... 25

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame­
rykańskie. Napisał Paweł Gawrzyelskl

Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty. 
czne, wojenne, historyczne ltd. . 80

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre­
sówce i Litwie ...... 15

Skład założony w r. 1851

Henry Schoell kopf 
fiTusernil hurtowny i (MiazGOij 

232-234 EAST RANDOLPH STR..
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach
Bwieże minogi 1 kawlar,
Wędzone 1 marynowane wegorze.

« bydllnkl 1
Sardele i slid apetytowy, F J
Marynowane śledzie 1 utokfles,

1 anc>K>vieiC 
Hollandzklę mleczne wałkowate śledzi*. 
Najleiwze francnzkie eardyny 
mwdziwy brunświeki ealecBon. 
Prawdziwy francuzk oliwę 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Lleblg’*, 
Francuzki groch 1 szamplniony, * * 
Świeże suszone grzyby, 
Kaszg taterczanę, jagły 1 soczewic 
KaBEe jęczmienny j owniana, 
¥ K • kartoflani i ryżów , 
gwieże migdały, rodzenki i cytrona 
Włowkie maccaroni i łazanki. 
Parmezafcski 1 edamski ser 
Ser roęueforteki i fromage de Brie. 
Prawdziwy aer szwajcarski i z LeodynŁ 
Najlepszy «. r limburgski 1 roślinny. 7 
Niemiecki musztard 1 angielskie sosv ’t^blaoe,7’

Świeże siemię makowe i paprykę, 
Najlepsz| Vanilla czekolad* 1 kaŁo, 
Prawdziwi Mokka 1 Java kawę.

Niemieckie kołowrotki i gremple
jako i wszelkie inne towary korzenne

Henry Schoellkepf.

DARMO I KOSZTA EKSPRESOWE PŁACONE 
TYLKO PRZEZ 30 DNI.

Do każdego czytelnika Gazety. Wytnijcie to I przyślijcledo 
nai z waszem imieniem i nazwiskiem i adresem i przyśle my 
Wam jeden z tych eleganckich zegarków, damski lub ingzki 
BEZPŁATNIE ekspresem, abyś de go zbadali. Jeżeli będzie­
cie myślell, że równa sig co do wartości do jakiegokolwiek 
J38.0' zegarka, jaki kiedykolwiek widzieliście, to zapłaćcie 
agentowi ekspresowemu szczczególna nasza cene, 28 i zega­
rek będzie waszym, W PRZECIWNYM RAZIE NIE PŁAC ClE 

NIC. Nie jest to tania posrebrzana koperta ani 
bezcenny szwajcarski ruch, lecz elegancki zega­
rek RÓWNAJĄCY’ SIĘ CO DO WIDOKU Z 

14 K. DOBRĄ ZŁOTĄ KOPERTĄ
Jest o wiele trwalszym. Standardowy ruch 

Amerykański
TRZONKIEM NAKRĘCANY I TRZONKIEM 

REGULOWANY
bogato uklejnotowany; dokładny czasomierz 

*na całe życie
GWARANTUJEMY ZA ZEGAREK, a może­

cie go zwrócić KAŻDEGO CZASU, jeżeli nie 
jest takim, jakim został przedstawiony. Zamów­
cie natychmiast, gdyż oferta ta jest dobr| tylko 
dh 30 dni.

Jeżeli chcecie przysłać 50c. na łańcuszek od 
powiedni do zegarka, to przyślemy wam elegan­
cki ryty łańcuszek warty w jakimkolwiek 
składzie klejuotnickim w Ameryce. Przyślijcie 
w liście registrowanym, przez postal note lub 
express order.

GUARANTEE WATCH CO., 
Inkorporowana

DO WASHINGTON STR., CHICAGO, ILLS.
(18 —SI)

prawie z nich został niebezpiecznie 
pokaleczony. Nareszcie przybył por­
tugalski dozórca gorilli, do które­
go zwierzę zaczęło się przymilać. i 
poszło za nim, lecz dobrowolnie nie 
powróciło do klatki. Dopiero wten­
czas wstąpiło do niej, gdy przypro­
wadzono olbrzymiego słonia, które­
go gorilla niezmiernie się boi.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym względom Szanownej Pnblicanoad 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia się naj­
prędzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwankee Ave., Chicago, 1H.

• DR. PIOTRA

GOMOZQJest uważane za Jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodn. Oczyszcza krew, nadajo odnowiona ży­
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia sig do tego, że wszystkie organ, 
znajduj* sig w dobrym stanie do działania. Me­
dycyna jest przygotowany z przeszło trzydziestu 
rożnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro­
ślinnego królestwa 1 była znany 1 w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ja z wlelky korzyściy 
v- wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo­
ściach, a zwłaszcza w tych, które pochodzy z 
krwi 1 chorego żoładka jako to:

Zatwardzenie, Boi głowy, Dolegliwości wytro- 
by, Żółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
Dnchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go­
ryczka. Róża., Pryszcze, Yebral ograszka, Szkro- 
fuły. Strupy, Swierzbiyczka, Glisty, Liszaj. Wrzo­
dy. Wyrzuty, Rakowe wyrośnięcia. Bole i rany, 
Bóle w systemie kości. Wychndnienie, dolegli­
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Zarulce, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, 1 t. d.

G0M0Z0 nl« jc8t medycyny patentowy, tez nie 
sp"“e”“w"jy jej aptekarze; lecz mgżczyznl i nle- 
w-iasty, którzy używajyc je,
wodowani przez wdzięczność dla doktora, i Pne* 
życzenie, t&y i ich współtowarzysze odnieś! ko­
rzyść, dzlałajy jako jego agenci i w ten «Pp»ob mo­
gą go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nleocenlonem Jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy 1 aptek. lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej­
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
BMledztwie, piszcle po bliższe szczegóły do

• Dr. Peter Fahrney, • 
112—114 S. Boyne Ave.. Chicago, Ills.

UROSSO.MOm,
Manaier,

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.

Jazda wyścigowa.
300 skotarków chce podjąć ja­

zdę wyścigową z Chadron, Nebra­
ska, do wystawy światowej. Te wy­
ścigi nie powinny 8ię odbyć. Od­
ległość z Chadron do Chicago wy­
nosi 700 mil angielskich czyli 1120 
kilometrów, a jest więcej niż dwa 
raiy tak wielką, jak odległość po­
między perhnem a Wiedniem (516 
kilometrów). Wprawdzie ma ka 
idy jeździec prawo użyeia dwóch 
koni—lecz cóż za różnica istnieje 
pomiędzy drogami tutejszymi a 
europejskiemi. W Niemczech i Au­
stryi znajdują się dobrze utrymy- 
wane stosy i drogi polne, a tutaj 
mamy drogi, które po większej czę­
ści na nazwę tę wcale me zasłu- 
gujfr.

Cały świat wydał okrzyk zgro­
zy nad barbarzyństwem, Jakieg° 
się dopuszczano podczas jaz v y 
stansowej berlińsko - wiedeńskiej. 
Czy świat ma mieć tu w Amery­
ce podobne widowisko? Zważając 
na dziką naturę jeźdźców i na pre­
mią $1500 nagrody dla pierwszego, 
$500 dla drugiego zwycięzcy —mo­
żna być pewnym, że skotarkowie 
nie będą szczędzili koni. Prawdą 
jest, że „bronco” amerykański mo­
że przewyższyć co do wytrwałości 
konia europejskiego, jeżeli się z 
nim człowiek rozsądnie i umiarko­
wanie obchodzi; lecz gonitwy, na 
jaką się zanosi, żaden me może wy­
trzymać.

Wystawa światowa jest tryum­
fem najwyższej humanitarności. Te 
wyścigi, które mają się zakończyć 

budynkiem stanu Nebraska, 
byłyby tryumfem okrucieństwa i

Telefon 3443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

Jako to: -

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pianie lub organach.

Śpiewniezek, zawierający pieśni ko­
ścielne z melodyami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Kiakowie. Cena . . 80

Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 3 i 4 głosy do śpie­
wania, jednakże tak, że no większej 
części na dwa głosy wykonane być 
mogą. Wydał Klonowski, nauczycie^ 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 25

Nasza 
szczególna 

cena 
$11.28: 

cena 
klejnotni- 

ków 
$38.00.

w największej i najlepszej polskiej kolonii

HobPark,PULASKI, 
Kraków i Pd ls KA

położonej w środkowym, wschodnim Wisconsinie, założonej przez
Spółkę gruntową J. J. Rof.

Każd m-i, kt> tylko zgłosi się liitownie, wysyła się bezpłatnie książkę i 
mapę, które informują dokładnie o 400 kwadratowych milach pięknych i 
urodzajnych gruntów, w bardzo umiarkowanym klimacie. Setki farm i tvziace 
akrów sprzedawać będą rzeczywiści ich posiadacze, mający zupełny tytuł

Sprz-dajemy po 40.80, 100. 500 lub 1000 akrów, a wurunki sprzedaży i wy­
płaty przystępne są dli każd-g, kupującego. Grunta są przednie i tak ró­
wne, że z każdych 100 akrów można 99 akrów orać i u/rawiać. Składają 
się one z lasów, gajów i małych łąk, przegradzanych małemi strumykami, 
pot ikumi i poM >nych w p< bi iżu stacyi kolejowych i miast portowych nad 
jeziorem. Jestti najbliżej polożjna posca kulenia do Ch oago i Milwaukee 
i ma wyśm enity klimat.

Proszę pis ić po książkę i mapę pod adresem:
J. J. Hof Land Co., 119 W. Water Str., Milwaukee. Wis.
Telefon Jio. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul 

SKŁAD
nowych i z drugiej

ręki

Fortepianów
— 1 —

Orpnów, 
Po wszelkich ce­

nach,
Fortepiany wynajmuje­

my.
W raElc saknpna odli­

czamy jedno roesn 
dsnerzawe od ceny. | Prot 8t. 8zw*jk*rt w Chicago 1 wielu innych

Rozmalle inutrnmenta muzyczne. w Chicago 1 w całym kraju, którzy knolllPiezcle po ceny i warunki. | odemnle Fortepiany. ' Knplu
Ksigża F. Byrgter i G- Koleeineki w Chicago, P, P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago.

W CLARK CO., WIS.
gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko. Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo korzystnemi warunkami na jdługi 
do wypłaty,

Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do

Słupecki & Co.,
THORP, CLARK CO., WIS

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert,

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
wr jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany od
sprzedajemy Organy 1 instru 

menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel­
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
jęzj-ka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angieioji” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło­
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po­
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kio chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających Interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 NOBLE STREET, - - - CHICAGO, ILLINOIS.

Trzydzieści pięć MILI0N0W
ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku z kopalń w COLO­
RADO, z której to sumy każdy akcyonarytisz dostał jego lub jej odnośny 
część — CZY BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? j

Dwa lata temu pewien obywatel z Bostonu ulokował $625 gotówką 
za 2500 AKCYI w jednej z tych kopalń po 25 CENTÓW za akcyę, i 
otrzymywał regularnie przez ostatnie 16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso­
kości $375 CO 30 DNI a jego akcye s% obecnie warte więcej niż $10 
ZA AKCYĘ.

Pewna młoda dama z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 
Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesięc.

I WY możecie zarob:ó pieniądze jeżeli będziecie także tak rozsądnymi i 
ulokujecie pieniądze w BLACK WONDER GOLD AND SILVER MINING CO. 
w Sherman. Hinsdale Uo., Col-

Chcecie je ulokować?
Jeżeli tak, to możecie otrzymać pię­

kny dochód na całe tycie za małym 
tylko wydatkiem.

Akcye nie mogą nigdy być asesowa- 
ne. Nie ma podatków, nie ma zabezpie 
czenia, nie ma kłopotu. Czyż można 
co lepszego ofiarować?

Urzędnicy

Joseph H. Allen, Treasurer.
Bióro kompanii:

Obrazy Kolumba

z różnych portów wyrabia

1373



POSZUKIWANIA

Scena uliczna w Starym

w.

f ANTAL-MIDY

temu 
Salle

kuje się organ wystawy „Daily Co­
lumbian”. Można tu widzieć fabry­
kację towarów bawełnicowych, ja­
ko i bławatów, fabrykacyę obuwia, 
in troi i gator nie w pełnym ruchu; 
także maszyny do szycia, wyrabia­
nia i wyszywania dziurek od guzi-
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Wnętrze japońskiej herbaciarni.

7.35—7.55 
5.00—7.72j 

3.10—6.00 
35—63

28—34}
57—72
49—62 

11.50—14.00
1.04

38 — 42$
- 1.12

2.75—3.00 
1.85—1.90
- 13—15 

12—13
- 12—13$ 
2.50—4.00

- 10$-16
8.00—10.00

6—18
72—80 
4|-7 

15—24 
1,25—1.75 
1.40—1.50 

13—13$
1.25

2 00—3.25
3.00—6.00

• 1.00—2.50

nim 40 maszyn posiadających siłę 
20,000 koni. Olbrzymia Allis ma­
szyna fabrykowana przez C. P. 
Allis & Co. w Milwaukee posiada 
siłę 3000 koni. Jest to największa 
maszyna, jaką, kiedykolwiek zbudo­
wano.

Są tam też wystawione maszyny 
drukarskie każdego rodzaju od naj­
mniejszej prasy aż do największej 
i tu przed oczami publiczności dru-

Ant Kostecka,
Polska Akuszerka poleca swym 

Rodaczkom usługi.
272 W. North ave.,

Chicago, Ills.
(Jane 98)

DOM DLA
FARMERÓW I ROBOTNIKÓW,

Bióro pracyUlman’a 
48 Alabama Ave., 
Pomiędzy Atlantic i Li- 

berty Ave’s, 
2G-ta warda, 

Brooklyn. N. Y.
(May 23 )

Pięknie przedstawia się na Mid­
way Plaisance część starego miasta 
Wiednia. (Alt Wien). Oto rycina 
sceny ulicznej w Starem Wiedniu.

— Jedną z najbardziej zajmują­
cych wystaw jest wieś chińska na 
wystawie światowej. Budynek chiń­
ski jest już prawie ukończonym. 
Na pierwszem piętrze znajdują się 
bazary i restauracye. W tyle znaj­
duje się teatr i kompania chińska 
będzie tam dawała przedstawienia 
podczas całej wystawy.

Na drugiem piętrze znajduje się 
muzeum chińskie.

Chińczycy urządzają także rodzaj 
świątyni, w których będą przecho­
wywali swych bożków, których 
zwią , josses”. Niniejsza rycina 
przedstawia Chińczyków pracują­
cych w ich świątyni.

Pomiędzy bałwanami chińskimi 
zajmuje jedno z najgłówniejszych 
miejsc mały bożek o jednej tylko 
nodze, którego załączona rycina nam 
wyobraża.

kompletnie urządzone w dobrem 
położeniu i pod korzystnemi warun­
kami natychmiast do sprzedania; 
dobre miejsce dla Polaka, wiado­
mość u ob.:

M. Mazurkiewicza,
846 S. Wood ul., Cor. Vanllorn ul., 

Chicago, 111. 
(20—24)

Upominam żong, aby wróciła do domu ,ja jej 
przebaczani*

Dam $10 nagrody za uwiadomienie mnie o po 
bycie mej żony,

Dominik W olabeki,
77 Tustin str., Pittsburgh, Pa.

Poezukujg brata mego Jana Konopki, pocho­
dzi z pod zaboru rosyjskiego ze wsi Zubrunel, 
przybył do Ameryki 8 maja rb. Ktoby wiedział 
o nim, lub on sam zechce dać znać do Piolra 
Konopki McHenry ul. No. 6, Chicago, Ills- 

(20-21)

Poszukuję żony mej Marty z domu Morazaż 
Woiahekiej, która mnie niedawno temu opuści­
ła w towarzystwie Franciszka Butwits. Żona 
znajduje sij w stanie błogosławionym i nieza­
wodnie naatapi wnet chrzest. Ani ona, ani 
też Butwiis nie mówig dobrze po polsku, tylko 
po litewsku. 

J. J. HAWELKA & CO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety

1137 
1140
IMS 
1146
1148
1149 
1151 
1181 
1169 
1178 
1181
1183
1184
1186 Dowejta J.
1189 - -----------
1190
1191
1192 
1203
1206 
1WS

Poszukują brata mojego Antoniego Marcis- 
• kiego, który w Ameryce przebywa już lat 20. 
Przedtem przebywał w Medina, N. Y., naBliznl 
(?) nlicy. Dam nagrodą za uwiadomienie.

Wincenty Rodaszklewicz, 
Westport, Conn., Box 60.

(19—21)

2.75
1.25— 1.50 
1.50—3.50

8.00—10.50
3.25— 3.90 

10.40 
21.00 
10.15

14-18$ 
1.75—3.00
1.25— 2.00

3.50
19—84
19—88

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce. 
8PECYAL1STA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
•tarzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żotydka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular­
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo­
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mgżezyzn, kobiet 

dzieci — prędko i skutecznie. Lekarstwa 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą­
cznym mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie­
nia dotycz dwucentowy znaczek pocztowy, a 
odwrotny poczty odpowiem ile będzie trwaó 
kuracya i co będą kosztować lekarstwa.

Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet street, La Salle, Illinois.

(Febr. 4 94),

p° 
się 
domów.

Urządzenie świątyni bożka „Joss’a.”

— Odwiedzając Jackson Park 
Midway Plaisance nie zaszkodzi 
wstąpić także do herbaciarni Ja­
pończyków i przyjrzeć się jej. Wszy- 
stko jest tam urządzone jak w Ja­
ponii. Otóż rycina wyobrażająca 
herbaciarnię japońską, jak się nam 
przedstawia, jeżeli patrzymy na nią 
przez jeziorko w pobliżu się znaj­
dujące.

dobywa nareszcie małe filiżanki z 
srebrnemi podstawkami. Filiżanki 
zostały wypłókane, osuszone i po 
tem rozgrzane i nareszcie napełnio­
ne płynem. Herbata, którą używa­
ją w herbaciarni w Tokio, koszto- 
je 4(9 funt. Otóż sposób sporzą­
dzania herbaty w domu japońskim.

Przy tej sposobności podajemy 
także rycinę przedstawiającą wnę­
trze japońskiej herbaciarni.

— W przeszłą niedzielę pozosta­
ła wystawa powszechna jeszcze zam­
kniętą, z powodu sporów władzy 
narodowej i dyrektorów wystawy, 
którzy to ostatni jednakowoż wy- 
rzekli, że wystawa na przyszłość 
będzie otwartą w niedziele.

— Niektórzy z dyrektorów wy­
stawy powzięli myśl, że młodzież 
aż do 17 lat ma płacić tylko po­
łowę wstępnego na wystawę, a 
więc 25 c. Może być, że dla mło 
dzieży zostaną wyznaczone osobne 
dnie.

— Pałac maszyn na wystawie o- 
bejmuje 20 akrów. Znajduje się w

500 robotników 
kolejowych i na farmy; dobre my­
to: bezpłatna podróż. Potrzeba tak­
że dla pracy miejskiej, do tarta­
ków i fabryk; zaręczamy za pracę. 

(Aug. 6) F. Asping,
250 East Lake Street, (basement.)

Dr. E. HOFFMAN,
Posiadająca dyplom doktora na 

wszystkie choroby kobiece i dzie­
cinne, które leczy z dobrym sku­
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko­
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody.

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego.
1 butelka lekarstwa na zęby $1.00

“ na macicę 1.00
“ na gardło 1.00

1 “ na krosty i wrzody 1.00
Lekarstwo na ból krzyża, pier­

si i kaszel itd. 2.00
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 

ILLINOIS.

Od roku 1856 w Chicago

Chas- Koźmiński

COLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

Rooms 39 * 41, METROPOLITAN BLOCK, 
1 W Cor. Randolph* LaSalle Str., 

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR

Potrzebujemy 50 dobrych górni­
ków (Long Wall Miners), którzy bę 
dą mieli stałą pracę. Dobre mieszka­
nia; dobre szkoły, wielki kościół ka­
tolicki, i wszystkie wygody przyje­
mnego ogniska. Przybądźcie na­
tychmiast.
Wenona Coal Co., Wenona, Ill.

(X)

Listy polskie na poczcie
1125 Babaszewski F. 
1131 Banitwiczaw F. 

Berezewski F. 
Bielecki St. 
Bote W. 
Bozcecki A. 
Brucik 3. 
Brzezmak W. 
Bukowski J. 
Ciszek J. 
Cukas J. 
Dembski W. 
Dabkcwski A. 
Damik J. 
Dostaln J.
Drozdewski W. 
Drozdik K. 
Dudek St 
Dulecki J. 
Ferczewicz D. 
Florczak J. 
Gedzwat S.

1227 Giemza W.
12^9 GifBzefTHki J. 
1243 Goldowwki J.

Gonka F.
Gozdza W. 
Granek J. 
Grab S. 
Haaki K 
Jaworski W. 
Just W. 
IwankowBki U. 
Kaminski a. 
Kle pare t M, 
Kotcz J.

JŁPmczak Jf.

Komosienskl M. 
Konieczno F. 
Korzeniecki S. 
Kosek A. 
Kosta ie wic z S. 
Kowalewski U.

Krygier J.
Korzyńska M, 
Kupski F. 
K'jszaltski M.
Lcjer F.
Lewaodowska L.
Licha M
Małecki J.
Marżo ip J. 
Masiewlcz S. 
Masorski A. 
Mateaicki A.
Matcia K.
Maza B. 
Michalski F. 
Michalski J.
MierUi

Hotel Polski
Niniejszem mam zaszczyt polecić 

Szanownym Rodakom hotel i re- 
stauracyę. Wszelkie wygody.

Wasz sługa,

J. Nawrocki,
Manażer.

NOBLE ULICA, No. 531
• Chicago, Illinois.

Ostatnie wiadomości.
Dublin, (Irlandya). Wykoleił 

się pociąg na Dalen i Tringlea 
kolei, gdyż hamulce się popsuły. 
Pociąg pędził nadzwyczajną szybko­
ścią (60 mil), i wykoleił się. Pię­
ciu zabitych i 12 ranionych.

Londyn, 22 maja. Zdaje się, 
że wczorajsza angielska demonstra- 
cya miała powodzenie. Udział bra­
ło 250,000 robotników.

Washington, D. C., 22-go 
maja. Księżniczka Eulalia dała się 
dzisiaj odfotografować.

— Przewóz karaweli hiszpańskich 
wysłanych na wystawę światową 
kosztuje $7000.

Louisville, Ky., 22 maja. 
Tutejszy biskup McCloskey obcho­
dził obecnie srebrny jubileusz swe­
go biskupstwa. Dominikanki ze 
Springfield wręczyły mu krzyż zło­
ty, ozdobiony bryliantami warty 
$1200.

Arlington, Wis., 22 maja. 
Wicher niezmierny nawiedził tę o- 
kolicę. Tor kolei wynosił dwie mi­
le i znalazł swój koniec w Willow 
Springe, gdzie spustoszył różne do­
my, stajnie i chlewy. Wszystkie 
drzewa, które się znajdowały w to- 
rze burzy zostały wykorzenione. 
Zabitą została pani James Bailey, a 
mąż jej został śmiertelnie pokale­
czonym. W Willow Springs utra­
cił życie Charles Cassidy.

Jackson, Mich., 22 maja. Od 
lat jedenastu znajduje się w tutej­
szym zakładzie dla ubogich pani 
Annie Monzette i obchodzi dzisiaj 
100 letnią rocznicę jej urodzenia; 
jest ona prawdopodobnie najstar­
szą kobietą przebywającą w stanie 
Michigan. Pamięć jej, co do wy­
darzeń w ostatnich latach, nie jest 
najlepszą, jednakowoż przypomina 
ona sobie wszystko to, co się dzia­
ło, gdy była dziewczynką.

Tif f i n, O., 22 maja. Wielka fa­
bryka znana pod nazwą “Beatty 
Glassworks” której właścicielką jest 
“United States Glass Company” le­
ży w ruinach. Strata $200,000, a 
600 ludzi utraciło tymczasowo pracę.

Dayton, O., 22 maja. Charles 
H. Weidner strzelił dzisiaj do swej 
żony, która niezawodnie z rany 
otrzymanej umrze, poczem popełnił 
samobójstwo.

Keene, New Hampshire, 22 
maja. W tutejszych Beaver kopal­
niach pękło dzisiaj pięć kotłów pa­
rowych, wskutek czego główny bu­
dynek został rozsadzony i mnóstwo 
osób zostało zabitych. Szczegółów 
nie ma,

Ceny Targowe.
Chicago, 23 Maja, 1893.

Żywe świnie
Owce
Bydło, loo funtów -
Jęczmień 
Owies 
Pszenica
Żyto - - . ,
Siano
Len - - . -
Kukurydza
Spirytus
Cybula, beczka
Fasola, buszel -
Indyki, funt 
Kaczki ...
Kury - 
Cytryny, pudło 
Ser, funt 
Kapusta, (sto) 
Miód, funt 
Kartofle, buszel
Łój
Masło
Groch, buszel
Sałata (ease)
Jaja, tuzin
Ogórki, tuzin
Jabłka 
Gęsi, tuzin 
Banany, pęk
Słodkie kartofle buszel 3.75—8.00 
Ćwikła, beczka - - 
Brukiew “ -
Pomarańcze, pudło •
Koniczyna
Tymotka - - -
Smalec
Peklowina
Schaby, 100 funtów 
Buteryna, funt, 
Dzikie kaczki tuzin, 
Gołębie, tuzin 
Mąka pszenna 
Kawa

I Syrup . .
I cukier • » ■

Poszukuję Walentego Jarosza i Agnieszki Ja­
rosz, Łukasza Semlak i Mateusza Jarosz, któ­
rzy wszyscy prawdopodobnie przebywają w Me- 
brasce. Przybyli do Ameryki około siedm lat te­
mu. Pochodzę z Galicyi, powiatu Tarnów, wsi 
Komorów. Zarazem obciąłbym slg dowiedzieć 

o pobycie Andrzeja Borztnika, który ma prze­
bywać w Pennsylvanii i także Tomasza Sola- 
ka, który mieszka w Detroit. CI dwaj ostatni 
pochodzę z Galicyi, powiatu Brzesko, wsi Bo- 
gnmiłowice. Poezukujg ich w ważnym intere­
sie. Ktoby o nich wiedział lub oni sami, niech 
slg do mnie zgłoszę:

Jan Wolnik,
West View, Cuyahoga Co., O., No* 37.

I znowu rabusie bankowi.
Z Pittsburga donoszą 15 maja: 

Wczoraj rano usiłowali złodzieje 
rozbić szafę pieniężną “Beaver De­
posit Banku” w Beaver za pomocą 
dynamitu. Rabusiom powiodło się 
o tyle, że zdołali otworzyć zewnę­
trzną część szafy, lecz wewnętrzna 
skrzynia w której się znajdowało 
$20,000 w gotówce, nie wliczając 
papierów wartościowych pozostała 
nienaruszoną. Eksplozya przywabiła 
wszystkich prawie mieszkańców 
miejscowości, i złodzieje umykali 
w największym pośpiechu. Zdoby­
li $200 w srebrze, które się znaj­
dowały w zewnętrzej części szafy. 
Bank jest znany pod nazwą “Senator 
,Quay’s Bank” i jest najstarszą pie­
niężną instytucyą w Beaver po­
wiecie.

B. Stobiecka,
Praktyczna lekarka na oczy
489 Milwaukee Av.

CHICAGO, - ILLINOIS. 
Leczy także wszystkie inne 
cboroby. Ma pokoje nrz -

dzone dla plelggnowania zamiejscowych cho­
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
rad?SiaZbete&Bt ’ pOł«e“nln'Bied”^

Brosze podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra caj$ Big i psuj

'Załączcie 2ct. mark* poczto w* na odpis.)
Powołuję Big na następujące osoby, które zo 

stały przezem ie wyleczone.
Joanna Raszkowska, 55 Tell Place. 
Ant. Małczyńskl, 607 Dickson Str. 
Józef Makówka, 9 Lessing Str. 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave. 
Franc. Szymańka, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeszyński, 635 Milwaukee Ava.

Jednonogi bożek Chińczyków.

Przy tej sposobności nie zawa­
dzi, jeżeli się przyjrzymy także bra­
mie i wieżom przy wchodzie do 
chińskiej wsi.

Moksimowski T. 
M roczaowRki S 2 
Narwied F. 
Nargiei J. 
N!egł< a B. 
Nielupski J. 
Ostrowski A. 
Padecki A- 
Piawtowski A. 
Pawlik H. 
Pawlik A 
i awłowski N. 
Petrowski J. 
Pietrzak J. 
Perz J. 
Pela K. 
Peterllk F. 
Ptnizakowski K. 
Polnlaszek S. 
Poszczata W. 
PozarowBkl M. 
Pudsiński M. 
Radtjlzyk T. 
Raz J. 
Redmerski A. 
Rezabek J. 
Ri’ ara M. 
Romanowski L. 
Rozicki h

Schendowklcz G. 
Skwra S. 
Skorowski Ł. 
Skurski F.
Snitowski M. 
Sollyfiński A. 
Spak J. 
Stabutjak M. 
Stankiewicz J. 
Stażyk S. 
StodolBki P. 
Świetlicki W. 
Szamafowicz K. 
Szanow P. 
Szczodrowski J. 
Szymkiewicz J. 
Szymański D. 
Topolewski W. 
Wolczak K. 
Warmus F. 
Wratszecki M. 
Wąsik J. 
Wodecki J. 
Wilamowski 
W’elzyk M
Woctetiowski W. 
Woj anowski M. 
Wto^nyk K. 
Wniut M. 
Yab awski M. 
Zaparta W.
Zdaiebłowski A. 
Zylertowicz A.

Obok „duety Polskiej" wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powieści 
historyczne, romanse, opowiadania i 
sstuoski teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara.

'tym, którzy nieznają jeszcze Tygo­
dnika Powiefcciowo-Naukowego poseła 
■ią jeden numer na okaz bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Oasetę Polską a utrzymuje także Tygo­
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo­
dnik adres zmienić. Przy zmianie adre­
su należy nam podać stary i nowy a- 
dres.

Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wy kupa ją na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
prsyseiali, gdyż bez tychże nie dosta­
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy:

W. DYNJEWICZ,
532 Noble Street, ■ Chicago, 111.

Przypatrzmy się bliżej sporzą­
dzaniu^ herbaty. Ogień z węgli 
drzewnych pali się w naczyniu z 
bronzu, nad którym jest umieszczo­
ny herbatnik, z którego już para 
bucha. Japończyk napełnia mały gar­
nek porcelanowy ciepłą wodą, któ­
rą wylewa, a garnuszek wyciera je­
dwabną serwetą, napełnia go zno­
wu i potem kładzie weń szczyptę 
cokolwiek sproszkowanej herbaty 
za pomocą dziwnej łyżeczki ztrzci 
ny bambusowej, poczem miesza her­
batę za pomocą innej łyżeczki i wy-

Bitwa pod Rajgrodem.
w dniu. 29 maja, 1831 r,

Dnia 26 maja około godziny sió­
dmej z rana Skrzynecki przeniósł 
swoją kwaterę z Ostrołęki do wsi 
Hruki nad Omulewem, o pół mili 
od rzeki Narwi, odbywszy przegląd 
ochotników, którzy z Dembińskim 
wkroczyć mieli do Litwy, było ich 
135 z jazdy poznańskiej, a na ich 
czele podpułkownik Brzeżański, ma­
jor Mycielski, dwóch Mielżyńskich, 
dwóch Szczanieckich, Potulicki, 
Łączkowski, Mielęcki, Koczorowski, 
Mierzyński i Daroweki.

Podczas bitwy pod Ostrołęką stał 
Giełgud z korpusem swoim bez­
czynnie w Łomży, na tyłach armii 
Dybicza.

Po tej bitwie zwołał Skrzynecki 
radę wojenną, na której uchwalo­
no, że-Giełgud wyruszy na Litwę i 
że Dembiński, w poczcie szwadro­
nu poznańskiego, powiezie mu ten 
rozkaz i z nim się połączy.

Dywizya Giełguda liczyła ośm 
tysięcy głów i dwadzieścia dział, a 
komenda Dembińskiego składała się 
z czterech dział i trzech tysięcy lu­
dzi.

Jenerał rosyjski Saken z korpu­
sem, obejmującym 3000 piechoty, 
2300 koni i 16 dział, zepchnięty już 
przez Sierakowskiego do Rajgro­
du, o dwanaście mil od Łomży, o- 
sadził się tam w nadzwyczaj mo­
cnej pozycyi między dwoma jezio­
rami.

Korpus nasz, niosąc oddział Dem­
bińskiego w awangardzie, znaszedł 
dnia 29 maja nieprzyjaciela, który 
nie wiedząc, kogo ma przed sobą, 
występował właśnie z swojego 
schronienia dla zbadania szosy aż 
do Grajewa.

Prawe skrzydło Sakena, które 
wykonywało ten rekonesans, zosta­
wiło tym sposobem jezioro Czarne 
za sobą; lewe zaś pozostało za je­
ziorem Woźnej - Wsi.

Między temi jeziorami leży Raj­
gród i płynie rzeczka, która je łą 
czy.

Dembiński między Grajewem i 
Rajgrodem spotkał się z Kozakami, 
którzy przed nim ustępowali zwol­
na, a na pół mili od Rajgrodu z 
główną siłą Sakena.

„Właściwie, mówi E. Callier w 
swoich pamiętnikach, wychodziłem 
z lasu, przez który długo maszero­
wałem, kiedy mnie Saken strzała­
mi działowemi przywitał. Przywo­
łałem dwa z moich dział i na o- 
gień jego zacząłem odpowiadać. 
Kanonada w tem" miejscu trwała do­
syć długo.

Tymczasem zaczęła się na lewym 
moim flanku piechota rosyjska u- 
kazywać. Wysłałem ku niej część 
mojej piechoty, lecz Saken, który 
tu ledwie nie całą piechotę był wy­
prowadził, atakiem na bagnety pie­
chotę moją odparł. Tak żywo pę­
dzili, że już nie daleko moich dział 
znajdowała się piechota rosyjska.

Nie obciąłem miejsca opuszczać, 
nie wiedząc, że dywizya (Giełguda) 
wkrótce nadciągnie. Żem zaś pie­
choty więcej nie miał, korzystałem 
z gołoborzy i jazdę moją oddziała­
mi rozwinąłem. To mojej piechocie 
dodało otuchy i zaczęła się lepiej 
trzymać. Dwa działa drugie, które 
miałem, wysunąłem poprzed moje 
prawe skrzydło, aby krzyżowym o- 
gniem moich dwóch dział, któremi 
bitwę zacząłem, i tych dwóch no­
wo przybyłych, działa Sakena spę­
dzić, co mi się udało.

W tym samym czasie przybył 
Piętka, pułkownik, z swojemidwu­
dziestu dwoma działami. Oczywi­
ście, że skoro ogień otworzył, Sa­
ken spostrzegł się, że ma z siłą 
przemagającą do czynienia. Piecho­
ta jego szybko się cofać zaczęła i 
na nieszczęście jazda moja żywo za 
nią postępowała. Jam się po szosie 
wprost naprzód posunął i widzę, 
że Saken przed samem miastem 
parę kompanii piechoty postawił, 
po za któremi cała jego piechota 
wzdłuż jeziora w tył uchodziła.

Jazda moja widząc przed sobą 
bataliony nieprzyjacielskie, próżne 
na nie przypuszczała szarże.

Wielu walecznych tu niepotrze­
bnie poległo. Ja widząc, że cała 
bitva może się zwycięztwem zakoń­
czyć, jeżeli przystęp do miasta i 
małego strumyka, z jeziora wypły­
wającego, będzie przecięty, ślę ad- 
jutanta po adjutancie, aby mi mo­
ją jazdę w miejsce, gdzie się znaj­
dowałem, przeprowadził, lecz wszy­
stko napróżno.

Każdy w idząc nieprzyjaciela przed 
sobą, chce na niego nacierać. Już 
ostatni szwadron utworzony z po­
łowy Poznańczyków zapędził się w 
tę fałszywą dyrekcyą, gdym pod­
skoczył do niego i krzyknął: „Pa­
nowie chyba nie chcą iść tam, gdzie 
źle.” Zdumieni stanęli i pytają 
„gdzie?” — krzyknąłem — „Za 
mną!” i przyprowadziłem ich w ga­
lopie o strzał pBtoletowy od tej 
piechoty, która przystęp do mia­
sta i mostku zasłaniała. Wskaza­
łem ręką na tę piechotę i rzekłem: 
„przewrócić!” co ta dzielna mło­
dzież, dowodzona przez pułkowni­
ka, Franciszka Mycielskiego, w 
mgnieniu oka wykonała i do mia­
sta wpadła.

„Przez miasto — opowiada E- 
mil Świnarski, współuczestnik dzi­
siejsze rozprawy — idziemy szóst­
kami pędem. Niedaleko poczty 
przywitała nas rosyjska piechota 
ogniem piekielnym, strzelając o 
kilka kroków z za płotów i domów; 
w takim ogniu jechaliśmy przez 
całą ulicę. Przy poczcie jeden z 
pierwszych pada ranny mój poru­
cznik, Seweryn Mielżyński, potem 
podoficer Raczyński i kilku żoł­
nierzy z mojego plutonu.

Tak przypaliliśmy do rynku; tu 
stały dwa działa pod zasłoną dwóch 
kompanii piechoty w czworobo­
kach. Zastęp ten przywitał nas o- 
kropnym ogniem kartaczowym i 
karabinowym. Będąc za słabi, aże­
by uderzyć na nieprzyjaciela, oba­
wialiśmy się odcięcia od głównej 
kolumny; z wszech stron bowiem 
i z każdego budynku strzelano do 
nas; zwróciło się więc czoło nasze 
w lewo, w uliczkę, rodzaj podwó­
rza, które od ogrodów płotem by­
ło odgrodzone; przez płot ten prze­
sadziliśmy wszyscy.

Jako podoficer nie idąc w szere­
gu, lecz na prawym boku, tak sil­
nie zostałem wytłoczony, że na 
chwilę zatrzymać się musiałem 
wpoprzek szosy. Nieprzyjaciel wy­
palił z obu dział, a piechota jego 
prażyła nas ogniem rotowym. Cu­
dem muszę nazwać, że obronną tu 
wyszedłem ręką. Nie bawiłem się 
też dłużej, a skoro tylko zrobiło 
się trochę miejsca, cisnąłem się za 
drugimi przez płot.

I przeskoczywszy płot, dostaliś­
my się w sadki, tak że mało któ­
ry z nas mógł prosto siedzieć na 
koniu, nadto poza każdem prawie 
drzewem stało kilku Moskali, któ­
rzy o parę kroków do nas strzela­
li — przyjechać było do nich, rzu­
cali broń i klękali, wołając pardon, 
a skorośmy ich tylko minęli,chwy­
tali znów za broń i strzelali za na­
mi. Nie wiedzieć* było, w którą 
stronę wpierw się udać, gdyż ze­
wsząd do nas strzelano: raz ude­
rzyło się w prawo, raz w lewo bez­
bronnych pędziło się przed sobą, 
nie zważając na tych, co strzelali 
z boku. Dok. na»t.

Publiczny dobroczyńca.
Z Galveston, Tex., donoszą 19go 

maja: O ile wiadomo o ostatniej 
woli zmarłego bankiera Henryka 
Rosenberg, pozostawił tenże więcej 
niż połowę swego maji-tku zakła­
dom dobroczynnym. Podczas swe­
go życia wybudował szkołę, której 
koszta wynosiły $10(',C00 i rozdał 
podobną sumę w różny sposób. 
Testament jego roz.porządza wybu­
dowanie kościoła, .założenie przy­
tułku dla wdów i zakład dla sie­
rót; przeznacza $30,000 na fontan 
ny, $50,000 na pomnik dla bocha- 
terów texanskiej rzeczypospolitej; 
$25,000 bibliotece publicznej. Fa 
milia i przyjaciele jego dostają 
$400,0< 0. Miasto Galveston otrzy­
mało ogółem $590,000.

ków i przemysły każdego rodzaju 
w pełnym ruchu.

— „Stary Wiedeń”, znajdujący 
się na „Midway Plaisance”, został 
w piątek uroczyście otwarty i po­
święcony.

— W hali Kolumba przemawiała 
znów w piątek Helena Modrzeje­
wska i to w obecności 3000 nie­
wiast w interesie Polek. Przebiegł- 
szy częściowo historyę Polski o- 
dezwała się:

Kiedy nasi mężowie znużeni przez 
wojny i klęski rozpaczali i tracili 
odwagę, niewiasta polska stała ja­
koby ich anioł stróż przy drzwiach 
ich sumienia. Ona ich wzmacniała 
i pobudzała do położenia życia dla 
dobra ojczyzny. Ona uczyła swych 
synów, jak stawiać opór nieprzyja­
ciołom; ona przechowała tradycyę 
honoru patryotyzmu, odwagi i pra­
wości, nie odpoczywając ani na 
chwilę, lecz z dziwną wytrwało­
ścią i pomimo kul, kajdanów, Sy- 
beryi i nawet knuta, którem ją czę­
sto karano na wieczną hańbę rzą­
du rosyjskiego.

Nieprzyjaciele ; nasi niezmiernie 
się mylą, jeżeli myślą, iż mogą u- 
morzyć polski patryotyzm. Fóki 
będzie żyła jedna Polka, Polska nie 
umrze, a im bardziej nas prześla­
dują, tem lepiej dla nas. Zasłuży­
liśmy może na pokutę za błędy i 
omyłki przeszłości; mnsimy pono­
sić karę i Bóg wie, co za koszta za 
nią płacimy.

Gdy artysta francuzki Horace Ver- 
net był proszony przez cara Miko­
łaja, aby malował epizod z- walki 
pomiędzy Polską i Rosyą, odpo­
wiedział: „Przepraszam, nigdy nie 
malowałem Chrystusa na krzyżu.” 
I miał słuszność. Polska została u- 
krzyżowaną. Lecz czyż tam pod 
krzyżem na Golgocie nie klęczała 
matka czekając cierpliwie zmar­
twychwstania. I czyż dzisiaj nie ma 
polskiej matki, czekającej cierpli­
wie i modlącej się o zmartwych­
wstanie? Czyż będzie czekała na wie­
ki? Nie; jeżeli istnieje sprawiedli­
wość na świecie, to daremnie nie 
będzie czekała.

Po niej przemówiła bardzo pię­
knie także młoda Czeszka, Józefa 
Humpah Zeman, o wyrazach „mat­
ka”, „żona” i „istota ludzka”, za 
co jej p. Modrzejewska serdecznie 
podziękowała.

Pani Ellen Foster mówiła o „ko­
bietach jako politycznych przewo­
dniczkach/' ita.

164-166 Randolph Str.
Pianiarł-zn <lo wypożyczenia po najnlt 
a szych procentach na właenoić
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye sit 
sprzedaj^.* 1

Pełnomocnictwa
ne. .ciągamy w apoeób lak najtańszy spad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie ŁnuT
Wolzalo 1 wyjiłaty pocztowe na wszy- 

CKolC etkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dwfnr«J 
tygoaniowo szybko i tanio, r

CHICAGO.
— Wielkie nieszczęście 

wydarzyło się we wtorek po połu­
dniu przy budowli historycznego 
stowarzyszenia, na rogu Dearborn 
ave. i Ontario ulicy. Załamał się 
runsztuk znajdujący się 50 stóp 
nad ulicą. Z tych którzy się na 
nim znajdowali-‘został zabity Ro­
wie, Polt został ciężko pokale­
czonym a Charles S. Puras z pod 
no. 3116 Cottage Grove ave. zo­
stał lekko pokaleczonym.

— Przez pociąg „Belt“ 
linii został we wtorek przęjechany 
6 letni Franciszek Runaleski, któ­
rego ojciec mieszka pod no. 1047 
przy 32-giej ulicy.

— Pół-indy an in Tho­
mas Williams posiekał siekierą w 
wtorek rano swego przyjaciela Ja­
mesa S. Craig, negra. Uczynił to 
w stanie nietrzeźwym.

— Policyant Downey 
znalazł w środę wieczorem przed 
domem położonym pod No. 779 
przy W. Taylor ulicy dziewczynkę 
liczącą może 3 tygodnie. Zabrał 
ją do stacyi policyjnej przy Max­
well ulicy, zkąd ją odesłano do 
zakładu św. Wincentego.

— Słup sztandarowy 
znajdujący się nad budynkiem Sta­
nów Zjednoczonych (pocztą i t. d.) 
został ozdobiony piłką mającą 4 
stopy średnicy, a pokrytą białem 
płótnem, która ma co dzień wska­
zywać czas, o którym w Washing­
tonie jest godzina dwunasta; zarazem 
ma dziennie w jeziorze, około 100 
stóp od statku wojennego Illinois 
o tym czasie odbyć się eksplozya 
podwodnej miny. Czas, w którym 
w Washingtonie słońce przechodzi 
przez południk odpowiada zupeł­
nie czasowi, gdy w Chicago jest 
godzina jedynasta.

— Tajni policyanci Han- 
ley i Weber, uwięzili w środę w 
składzie ubiorów Kleina na S. Ilal- 
sted 12 lat liczącego Filipa Heyer, 
który tam był posłańcem. Ten nie-

tylko okradał pracodawcę, lecz i wy­
ciągał z kieszeń kostumerów pugi­
laresy gdy mu się do tego nadarza­
ła sposobność.

— Ze strachu umarła 
pani Laura Caddes z pod no. 5744 
przy La Salle ulicy w mieszkaniu 
jej przyjaciółki pani Smalley mie­
szkającej pod no. 384 przy Dear 
born ul. W tym samym domu 
mieszka pani Tehlman i jej córka 
pani Krans. Tehltnanowa już od 
dawniejszego czasu czuła nienawiść 
przeciwko Caddesowi, a gdy ten z 
żoną przechodził obok jej mieszka­
nia stanęła ona w ich drodze z to­
porkiem w ręku. Pani Caddes prze­
straszyła się tak, iż omdlała i wnet 
potem umarła. Tehlmanowa i Kran 
sowa uciekły, skoro spostrzegły jej 
śmierć, lecz schwycono je i stawiono 
każdą pod kaucyą w wysokości 
$1400 doi. Lekarz oświadczył, że 
pani Caddes umarła w skutek nie­
spodziewanego przestrachu.

— Geo. 8. Jones mie 
szkający pod no. 1519 przy Wa­
bash ave. zastrzelił się w środę. 
Rok temu przybył ze starym swym 
ojcem do Chicago z Tacoma, Ore , 
lecz nie mógł dostać zatrudnienia.

— Hiszpanie chicagoscy 
pomiędzy niemi książę de Veragua 
obchodzili w środę, w auditorium 
7 letnią rocznicę urodzin młodego 
króla hiszpańskiego Alfonsa trzy­
nastego.

— G. B. Shepard, se­
kretarz wydziału policyjnego umarł 
w czwartek po południu nagle na 
paraliż mózgu.

— Policyant John W. 
Crawford utracił płacę za pięć dni 
ponieważ podczas czasu służby w 
parku jeździł na dwukołowcu.

— W Epsteana muzeum 
dziesięcio centowym na Randolph 
ul., pomiędzy Clark i Dearborn 
ulicami powstał w piątek rano o 
godzinie 2giej pożar i to na gór- 
nem piętrze. Spaliło lub też udu­
siło się 15 alligatorów, 5 małp, 2 
tuziny kosztownych gołębi i 4 pta­
ki rajskie.

— Szefowie policyi z 
różnych większych i mniejszych 
miast w Stanach Zjednoczonych za­
łożyli w czwartek w ratuszu pod­
czas konwencyi szefów policyi sto­
warzyszenie narodowe.

— W swem mieszkaniu 
pod no. 14(k Fullertan aye otruł 
się w czwartek za pomocą morfiny 
Teodor Pol. Przyczyna samobój­
stwa nie jest znaną.

—Cieśla Edward 0 Par­
ker z pod no. 1581 W. Division 
ul. zastrzelił się w czwartek. U- 
czynił to w napadzie rozpaczy. W 
zeszłym roku zastrzelił człowieka, 
który mu kradł nocą drzewo; lecz 
został uwolniony przez jury. Od 
tego czasu był Parker zawsze smu­
tnym i często mówił, że sobie ży­
cie odbierze.

— Ciężko pokaleczona 
została w czwartek Alicya Pirtey 
na rogu Wells ul. i Superior ave. 
Jechała ona dwukołowcem i dostała 
się pomiędzy wagon tramwaju li­
nowego i inny wóz przyczem zo-

Ą 1 p e n a, Mich., 22 maja. W 
pobliżu palą się lasy. Zniszczonem 
zostało domostwo Pawła Wejny.

W i e d e n, 23 maja. W Simme­
ring spaliło się wczoraj 21 domów.

Paryż, 23 maja. Czasopismo 
„La France” otrzymało wiadomości 
z Madagascaru, że Anglia dostarcza 
Howasom broni i amunicyi i że 
wszyscy młodzi ludzie przygotowu­
ją się do wystąpienia przeciw Fran­
cuzom.

R z y m, 23 maja. Car posiał 
papieżowi na jego jubileusz bisku­
pi dwie wspaniałe wazy z perłowej 
macicy.

Saginaw, Mich., 23 go maja. 
Ostatni pożar tutejszy narobił szko­
dy na $900,000.

Bilety
<1O I B

W 48 godziuachzoetajjza- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przezfuiw^ 
Sautal-Midy kapsułki, bez me-lpul/f 
dogodności. (Mr.30—94.)

Red Jacket, Mieli., IG maja, 
1893 r.

Dzisiaj całe miasto w żałobie — 
10 pogrzebów w jednym dniu; dwa 
włoskie pogrzeby odbyły się z pol­
skiego kościoła, bo Włosi, choć są 
o 5 razy liczniejszymi niż Polacy, 
kościoła swego nie mają, ale nato­
miast mają niezmierną halę i to 
obszerniejszą niż miejska opera; 
budowano ją dwa razy. Pierwszą 
rażą była nieomal ukończoną, gdy 
powstał huragan i ją całką obalił, 
jako i dwa małe domy, lecz szczę­
śliwym przypadkiem nikt życia nie 
utracił. Kościół nie kosztowałby ich 
połowy tego, co hala, ale na to 
Italianie nie mogą się zdobyć, aby 
go pobudować, lecz gdyby chciano 
budować drugą halę, toby ten cel 
o wiele łatwiej si^ udał. Inne ko­
ścioły nie długo ich trzymają, bo 
parafia żadnej z nieh korzyści nie 
ma. tylko ksiądz dobrze z nich się 
ma w razie chrztów, ślubów i 
pogrzebów, są dla księży chojnymi, 
ale to parafię bynajmniej nie ob­
chodzi, bo narodowość, która po­
siada własny kościół, też probo­
szcza swego sowicie utrzymuje. 
Irlandczyk został pochowany z ko­
ścioła irlandzko-niemieekiego.

Siedmiu z owych JOnie byli ka­
tolikami, i każdy był grzebany z 
kościoła do którego należał. Chorą­
gwie wszystkie, jeżeli ktokolwiek 
jaką posiadał zostały wywieszone 
na pół masztu od samego rana i 
przez cały dzień; praca w kopalniach 
była wstrzymaną na cały dzień. 
Domy handlowe były pozamykane 
od godziny dziesiątej przed połu­
dniem, tak samo banki. Saloony 
zaś z małemi wyjątkami były po­
otwierane. «*

Wczoraj został zabity Finland- 
czyk w Tamarack kopalni blizko 
Red Jacket odłamem kamienia któ­
ry z sufitu kopalni nań spadł, a w 
Calumet minach zostało dwóch ro 
botników pokaleczonych, lecz nie 
niebezpiecznie i jest nadzieja, że 
wnet wyzdrowieją.

W tym miesiącu (maju) dopiero 
mieliśmy dni piękne (wiosenne); 
zresztą dotychczas panowało wciąż 
zimne i wilgotne powietrze — śnieg 
po największej części już stajał, 
i dla tego mamy błoto niemałe. 
Rozpoczęto tutaj kopanie kanałów 
odchodowych (sewers), lecz praca 
postępuje tylko pomału naprzód, 
ponieważ jest bardzo mokro.

Na pogrzeb owych dziesięciu o- 
fiar kopalniowych mamy pogodę 
chociaż jest cokolwiek chłodno i 
dla tego też tysiące ludzi postępu 
ją za zwłokami owych 10 zabitych. 
— Tak licznych pogrzebów, jak 
obecnie, jeszcze nikt tu nie widział.

L. Wróblewski.

stała znacznie poduszona. Lekarze' 
wątpią o jej wyzdrowieniu. Rodzi­
ce jej mieszkają pod no. 187 przy 
Superior ul.

. r°gu Madison uL 
i Michigan ave. znalazł policyant 
w czwartek wieczorem starego ja­
kiegoś obywatela, który na zapy­
tanie, dokąd zamierza się udać, od­
powiedział, że nie wie, i nawet 
własne nazwisko zapomniał.

— Jerome Thomas w 
czwartek wieczorem napadł §0 le­
tniego weterana Jerzego Hamilton 
z Leavenworth, Kansas, na rogu 
Sherman i Taylor ul. i chciał wła­
śnie wypróżnić jego kieszenie, gdy 
nadeszli tajni policyanci Collins i 
Shaw i pana brata zaprowadzili do 
kozy.

— Na dworcu w Evan­
ston uwięziono w czwartek muzy­
kanta Chr. Lamgeheim z pod no. 
35 Burling ul., którego całe ubra­
nie składało się z słomianego ka­
pelusza. Dostał obłąkania. Żona je­
go twierdzi, że za wiele pracował.

— W czwartek rano spa­
lił się częściowo budynek położony 
pod no.. 184 przy Michigan ave., 
który jest własnością „Dr. Price 
Backing Powder Co. — fabrykan­
tów proszku do pieczenia. Strata 
$200,000. 700 mężczyzn, chłopców 
i dziewczyn utraciło tymczasem 
pracę.

— Przy obdukacyi ko- 
rouerskiej nad zwłokami Wincente­
go Rutkowskiego „jury“ uznała, 
że Rutkowski przypadkowo utra­
cił życie zostawszy pogniecionym 
pomiędzy wagonami kolejowymi. 
Umarł w czwartek.

— Po mordercy Emmy 
Werner, 7 letniej dziewczynki którą 
sponiewierano i następnie zamor­
dowano 9go maja, niema najmniej­
szego śladu.

— W szpitalu Św. Łu­
kasza umarł w piątek rano Edwin 
Gaffner, malarz, który spadł z ru- 
sztunku przy kawiarni wiedeńskiej 
na miejscu wystawy i śmiertelnie 
się nadwerężył.

— Nieszczęście znaczne 
wydarzyło się w piątek po połu­
dniu w Hartford budynku, róg 
Madison i Dearborn ulicy i to 
wskutek spadnięcia klatki elewa- 
toru z ósmego piętra. Sześć osób 
zostało mniej lub więcej nie­
bezpiecznie pokaleczonych. John 
Peterson z pod no. 288 Center ul. 
tak pokaleczony, że śmierć jego 
jest pewną. Elewator w Hartford 
budynku jest pędzonym przez siłę 
wodną i został kilka dni temu zre­
widowany. Wszystko zdawało się 
być w porządku, lecz w piątek zła­
mała się jedna z rur wodnych, a 
wynikiem było nieszczęście. Pe­
tersons zawieziono do szpitala św. 
Łukasza, innych do ich mieszkań.

— Z powodu przykrego 
położenia finansowego odebrał so­
bie życie za pomocą gazu Charles 
Hember w swem pomieszkaniu pod 
no. 107 Clark ul. Kdka dni ‘ 
posiadał saloon na rogu La 
i Lake ulic.

Wystawa światowa
W CHICAGO.

Opinia publiczna wywarła taki 
wpływ na dyrektorów wystawy 
światowej, że postanowili wbrew 
uchwały komisarzy narodowych 
mieć wystawę otwartą w niedziele. 
Stanom Zjednoczonym zostanie 
zwrócona suma wynosząca $2,500- 
000, które rząd przeznaczył dla wy­
stawy.

— Nebraska wskazuje przez na­
pis na jej budynku „Corn and Su­
gar”, co właściwie wystawia. Wi­
dzieć można w budynku stanu Ne­
braska cukier podobny do kryszta­
łu w 300 kółkach i w wysokich 
słupach z cukru.

— To czem jest dla Amerykani­
na dzień 4go lipca, jest dla Nor- 
wegezyka dzień 17go maja. Syno­
wie północy obchodzili w środę u- 
-roczyście jubileusz 17^0 maja, 1814, 
w którym się oderwali od Danii. 
Narodowy duch Norwegczyków o- 
budził się, gdy ich kraj przy poko­
ju zawartym wKilonii(14 stycznia 
1814 r.) został oddany Szwecyi. 
Wieść o tem wywołała ogólne o- 
burzenie i rozjątrzenie w całej Nor­
wegii i wtenczas to postanowili o- 
sięgnąć narodową niezawisłość. 
Duński namiestnik, książę Christian, 
kuzyn i prawdopodobny następca 
króla Fryderyka VI, stanął na cze­
le ruchu, zwołał w dniu 15go lute­
go zgromadzenie narodowe do Eids- 
wold, które w dniu 17go maja przy­
jęła liberalną konstytucyę, przysię­
gał na tę konstytucyę dwa dni pó 
źniej, przyjął tytuł króla Norwegii 
i w tryumfie udał się do Christia- 
nii, którą to uroczystość Norweg- 
czycy świetnie zawsze obchodzą. I 
tutejsi Norwegczycy, do których 
przybyli rodacy ze starego kraju, 
świetnie ją obchodzili i to na miej­
scu wystawy w wielkiej hali uro­
czystości (festival hall) w budynku 
muzyki. Około 3000 Norwegczy­
ków zgromadziło się rychło rano na 
Chicago avenue. Ztąd szedł pochód 
Carpenter, Huron, May, Indiana, 
Sangamon ulicami, Washington bu- 
lewarera, Desplaines i Jackson ul. 
i Michigan ave., do Van Buren ul. 
do dworca, z którego koleją się u- 
dano do Jackson parku. Obecnymi 
byli najznakomitsi Norwegczycy a- 
merykańscy, jak Canute L. Matson, 
Paul O. Stensland, H. A. Haugen, 
John Blagen, John Lindgren z Chi­
cago; dalej prof. B. B. Anderson, 
prof. Olsen i Halle Stensland z Ma­
dison, Wis , redaktor John Ander­
son („Scandinaven”) i inni. Mowy, 
śpiewy i deklaraacye urozmaicały 
uroczystość. Norwegczycy chcą wy­
stawić pomnik Leif’owi Erickson, 
który podobno odkrył długo przed 
Kolumbem Amerykę.

— Czwartek był dniem honoro­
wym stanu Illinois na wystawie 
światowej i został w tym dniu po­
święcony budynek stanu Illinois, 
podobny do kapitohi w Springfield.

— Główną mowę na kongresie 
światowym niewiast w środę ubie­
głego tygodnia miała pani Helena 
Modrzejewska. Mówiła o niewia­
stach w ogóle, które się poświęca­
ją scenie.

— Do Chicago przybył z Natal, 
południowej Afryki młody Anglik 
Lee Stretton, który przyglądał się 
wystawie powszechnej przez dwa 
dni, poczem wyrzekł, że potrzeba 
przynajmniej sześć lat, aby wszy­
stko, co jest na wystawie, szczegó­
łowo widzieć. W każdym przypad­
ku zostanie tutaj aż do zamknięcia 
wystawy.

— W środę był dzień stanu Min­
nesota w Jackson parku. Budynek 
tego stanu zostanie urzędownie po­
święcony dnia 5go czerwca, lecz 
tymczasem został on poświęcony 
przez około 200 redaktorów, którzy 
tam w środę się zgromadzili.

— Jak już powyżej wspomnie­
liśmy został w czwartek dla publi 
czności otwarty dom stanu Illinois. 
Gubernator Altgeld ze sztabem 
przybył cokolwiek przed godziną • 
dwunastą. Uroczystość odbyła się 
w południowej części budynku. 
Program rozpoczął się modlitwą. 
Mowy i muzyka urozmaicały uro­
czystość, która się odbyła świetnie. 
Burmistrz Harrison mówiło mieście 
Chicago w ogóle. Głównym mówcą 
był Frank H. Jones ze Springfield. 
Ostatnią mowę miał sędzia L. E. 
Collins ©[„kolumbijskiej wystawie.”

Budynek stanu Illinois był świe­
tnie udekorowanym. Ma on kształt 
greckiego krzyża. 2.35 stóp wysoki 
tum unoszący się nad budynkiem 
ma 72 stopy średnicy. Koszta bu­
dynku wynosiły $250,C00.

— W czwartek została otwartą 
niemiecko - etnograficzna wystawa 
starożytnych przedmiotów, znajdu­
jąca się na Midway Plaisance.

— Otwartą została także w czwar­
tek wystawa wenecyańskiego szkła, 
gdzie można widzieć cały proces 
fabrykacyi tego szkła, czem się zaj­
muje ośmiu ludzi.

— Przybył do Chicago parowiec 
„Christopher Columbus”, wybudo­
wany w West Superior dla „Worlds 
Fair Steamship Co.” Parowiec ten 
ma nazwę „Whale-back”, ponieważ 
w oddaleniu jest podobnym do wie­
loryba, nie wliczając naturalnie ko­
mina. Okręt ten jest 364 stopy dłu­
gim, kosztował $350,000 i może 
przewozić 5000 ludzi. Kółko dramatyczne 

Organizacyi Patr.
miało w niedzielę, 21 maja przed­
stawienie w hali szkolnej przy Brad­
ley ulicy. Grano: „Kościuszko pod 
Racławicami”.

Pan L. Pacanowski w Buf­
falo napisał już kilka listów, lecz 
nie podaje nigdy swego adresu tj. 
domu i ulicy i ztąd pomimo naj­
lepszej chęci nie możemy odpisać, 
a listy i paczki na pocztę adreso­
wane nie dochodzą bez numeru i u- 
licy.

fety* Wojciech Twardowski, 
Stapleton, L. I. P. O. N. Y. List 
wysłany pod powyższym adresem 
zwrócił się. Proszę o dokładniej­
szy adres. Dr. W. Statkiewicz, La­
Salle, Ills.

PoBznkujg Bole»łw» Mlchowskiego. który ma 
przebywać w Nowym Yorkri. Ktoby o nim wie­
dział, lub on sam, niech slg zgłosi do mnie; cho­
dzi o wainy interea. Pochodzi z Wggrówca, W. 
Ks. Poz.

Franc. Ś migaj,
426, 7th street, Reading. Pa.
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Kościuszko pod Racławi­
cami.

Tow. Unia Lubelska na uczcze­
nie aktu przyłączenia pod swój 
sztandar Tow. Kółko Dramatyczne 
postanowiło odegrać sztukę teatral­
ną “Kościuszko pod Racławicami" 
dnia 28 Maja, rb. w Hali Pułaskie­
go po<J No. 800 S. Ashland Ave. 
pomiędzy. 17 i 18 ul.

Którą to sztukę Tow. Kółko 
Dramatyczne już 4 razy odgrywało, 
dwa razy w Chicago i dwa razy 
w Opera House w La Salle, Ill.

Tą rażą sztuka będzie odegraną 
bez żadnej zmiany jak to dotych­
czas praktykowało się, lecz prze­
ciwnie z kilku dodatkami a mia­
nowicie podczas przysięgi Kościu­
szki będzie obecny Biskup, który 
go do takowej powoła; będą dwa 
żywe obrazy i kilka śpiewów w swo­
im czasie przez Tow. Śpiewu Ju­
trzenka pod dyrekcyą Profesora 
Hensel’a oddanych. Automatyczne 
światło będzie rzucało swe promie­
nie na grających, co ułatwi publi­
czności ocenić wszystkie ich ruchy.

Orkiestra profesora Hensel’a skła­
da się z 18 muzyk’uprzyjemni szano­
wnej publiczności- w chwilach an­
traktowych. Każda osoba, która 
przybędzie na “Kościuszko pod Ra­
cławicami” otrzyma w prezencie śli­
czny wachlarz.

Z szacunkiem
Komitet. HARMONIKĘ

■' ■'1 —^——Tremolo sprzeda-
jemy za $6.00. Kto nam przyśle 1 doi. temu po­
ślemy harmonikę przez Express C. O. D. My nie 
opłacamy przesyłki. Poniższa harmonika jest 
sprzedawana po innych składach od 9 do 12 doi.

Poszukuje szwagra mego Stanisława Skonie- 
cznego. Pochodzi z Królestwa Polskiego, g. 
Płockiej, p. Rypin, wsi B r z u z e. Ktoby wie­
dział o nim, albo on sam, mech ml raczy do­
nieść pod adresem:

Jan Cze rmi efiiki,
104 Lamertlne str., Worcester, Mass.

Stanisław Piotrowski poszukuje swego syna 
Michała, Uczącego lat 16, który opuścił dom 
rodzicielski dnla3go kwietnia, rb. Jest 5 stóp i 
3 cale wysokim, ciemnoblondyn, ma oczy szaro 
niebieskie, przydłuższy nos; ma także bliznę 
na prawej rgee na wierzchu przy czwartym pal­
cu. Opuszczając dom miał na sobie ubranie 
ciemno - szare, w kratki. Chciał podobno je­
chać do Chicago na wystawę światów}. Mówi 
po angielsku, niemiecku i polsku. Ktoby wie­
dział o jego pobycie, niech mi raczy donieść,

S. Pio t r o w s ki,
Rock Hill Road, Queens P. O. Long Island, N. Y

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

879 W. I8-th Str.
Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str. 594 Canal Str.

Nei Tort — Baltinore — Simburg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
I rzekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety podróżne no najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem biórze mówi sig po polsku

A. SEBETOWŚKI
polski klont.

Przyrządzanie herbaty w dom a.

Brama i wieże przy wchodzie do chińskiej wsi.

Japońska herbaciarnia

Wiedniu.

Harmonika jest 14 cali wysoka. Ma szerokie 
ozdoby hebanowe, wklpsty deseczke klawiszowa, 
śrebrne i bronzowe tafelki, niklowe klawisze, 
modne pozłacane ozdoby, rogi i klamry niklowe. 
Miechy potrójne. Adresować należy: '
NALEP1NSKI MDSE CO., 441 Noble 8tr., ChtaffO.

Kto nam przyśle 2c. markę temu poślemy kata­
log polski harmonik i zegarków ita. Katalog ma 
40 stronnic, »


